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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 4 grud­

nia — Barbary.
Jutro piątek, 5 grudnia — 

Saby.
Pojutrze sobota, 6 grudnia 

— Mikołaja i Emila.

POGODA
Dzisiaj nadal będzie przeważnie 

pochmurnie z szansą przelotnych 
deszczy, lub śniegu, zimno, naj­
wyższa temperatura do 30 F (-.1C) 
wiatry północno-zachodnie z pręd­
kością od 25 do 30 mil na godz.

Jutro rozpogodzenie, najwyższa 
temperatura do 32 C (0 C).

Wschód słońca o godz. 7:01 rano, 
zachód o godz. 4:20 po południu.

BUSH WIEDZIAŁ 0 DOSTAWACH BRONI
Atak Okrętów Wojennych Izraela
W Dzisiejszym 
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Nie Ma 
Kredytów 
Dla PRL

Washington (Reuter) — Depar­
tament Stanu oświadczył w czwar­
tek, że pomimo starań strony pol­
skiej by poprawić swoją reputację 
kredytową nie zanosi się by otrzy­
mała ona znaczącą pożyczkę śred­
nioterminową lub długoterminową.

Oświadczenie departamentu uka­
zało się w wyniku dokonanej oceny 
realizowania przez państwa bloku 
moskiewskiego postanowień Ukła­
dów Helsińskich.

Raport podaję, że choć rząd PRL 
uchwalił w maju tego roku prawo 
tworzenia spółek z kapitałem obcym 
by w ten sposób zachęcić loko­
wania tam zachodnich kapitałów to 
nie udało się dotąd utworzyć ani 
jednego takiego przedsiębiorstwa. 
Trudne warunki wewnętrzne ods­
traszają zachodnich inwestorów.

Dokument ukazał się w czasie 
kiedy administracja Reagana roz­
waża zmniejszenie lub nawet znie­
sienie sankcji ekonomicznych na­
łożonych na Polskę po wprowadze­
niu 13 grudnia 1981 roku stanu wo­
jennego.

Autorzy dokumentu uważają, że 
zmiana terminów płatności kre­
dytów i przyjęcie do Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego i 
Banku Światowego stwarzają pew­
ne szanse, że Polska poprawi swoją 
kredytową reputację.

W końcu września rząd Jaruzel­
skiego zdecydował się na wypusz­
czenie więźniów politycznych ale 
członkowie administracji uważają, 
że należy poczekać i przekonać się 
czy był to rzeczywiście ruch ma­
jący na celu ugodę narodową i do­
piero wówczas znieść sankcje.

Główne obostrzenia które pozo­
stały to zakaz udzielania PRL kre­
dytów rządowych, i gwarancji kre­
dytowych oraz cofnięcie klauzuli 
najwyższego uprzywilejowania.

Dokument dowodzi, że pomimo 
wypuszczenia więźniów politycz­
nych oraz propagandy, że sytuacja 
się normalizuje, rząd PRL unie­
możliwia wciąż działanie niezależ­
nych związków zawodowych, orga­
nizacji politycznych i zawodowych.

Rezolucja ONZ
ONZ. (Reuter) — Zgromadzenie 

Ogólne przyjęło dzisiaj rezolucję o 
zablokowaniu wyścigu zbrojeń w kos­
mosie. Stany Zjednoczone były jedy­
nym państwem, które wstrzymało się 
od głosu. Rezolucja została przyjęta 
przez 154 kraje.

USA, Wielka Brytania i Francja 
głosowały przeciwko porozumieniu o 
całkowitym zakazie dokonywania 
prób nuklearnych. Za porozumieniem 
'^powiedziało się 135 państw.

^Rezolucja o zakazie stosowania 
broni radiologicznej została przyjęta 
11 głosami. Stany Zjednoczone, Fran­
cja i Izrael głosowały przeciwko.

Papież 
Nawołuje 
Do Pokoju
Arafat Oskarża 
Syrię o Udział 
w Napaści
Sajda, Liban. (UPI, Reuter) — 

Niedaleko portu w Sajdzie izrael­
skie okręty wojenne zaatakowały 
bazy szyitów libańskich z organiza­
cji Amal. Policja podała, że jeden z 
partyzantów został zabity, a inny 
odniósł poważne obrażenia.

Źródła informują także, że pod os­
łoną ognia okrętów wojennych iz­
raelskie samoloty zbombardowały 
bazy palestyńskie.

Rzecznik wojsk izraelskich w Tel 
Avivie potwierdził wiadomości o 
ataku.

“Okręty izraelskiej marynarki 
wojennej zbombardowały bazy ter­
rorystów na południe od Sajdy. Os­
trzelano pozycje i umocnienia róż­
nych organizacji terrorystycznych. 
Żaden z okrętów nie został uszko­
dzony i wszystkie bezpiecznie po­
wróciły do bazy” — powiedział rze­
cznik armii izraelskiej.

Nie ma żadnych doniesień o bez­
pośrednich starciach. Partyzanci 
na atak okrętów odpowiedzieli og­
niem zaporowym. Atak trwał około 
30 minut.

Także wczoraj szyici z organiza­
cji Amal zaatakowali obozy pa­
lestyńskie Bourj al-Barajneh i Sha- 
tila niedaleko Bejrutu. Obozy te os­
trzelano silnym ogniem z moździe­
rzy i artylerii.

Doniesienia agencyjne podają, że 
przynajmniej ośmiu partyzantów 
zginęło, a 34 osoby odniosły poważ- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pakt Warszawski 
Krytykuje 

Prez. Reagana
Warszawa. (Reuter) — Ministrowie 

obrony państw Układu Warszawskie­
go postanowili w środę walczyć o 
utrzymanie równowagi zbrojeń po­
między wschodem i zachodem po na­
ruszeniu przez Stany Zjednoczone 
układu SALT-2.

Komunikat agencji PAP, który 
ukazał się po zakończeniu spotkania 
podaje, że kraje bloku winny posze­
rzyć kooperację wojskową by w ten 
sposób zachować gotowość bojową 
ich sil zbrojnych.

W spotkaniu które trwało od po­
niedziałku udział wzięli m.in. sowiecki 
minister obrony Siergiej Sokołow i 
naczelny dowódca sił zbrojnych Ukła­
du Warszawskiego marszałek Wiktor 
Kulikow.

Spotkanie ministrów było reakcją 
na decyzję administracji washingtoń- 
skiej o zerwaniu podpisanego w 1979 
układu SALT-2, który zakłada ogra­
niczenie rozmieszczania sił nuklear­
nych.

Pomimo, że układ ten nie był raty­
fikowany, to oba mocarstwa uzgodni­
ły stosować się do jego postanowień.

Komunikat ostro krytykuje decyzję 
Washingtonu która zdaniem zebra­
nych “zniszczyła podstawy negocja­
cji sowiecko-amerykańskich na te­
mat broni nuklearnych i satelitar­
nych!’

Ministrowie państw członkowskich 
przedsięwzięli “działania na polu 
obrony państw układu których celem 
jest zapobiegnięcie naruszenia istnie­
jącej równowagi sil pomiędzy Pak­
tem Warszawskim a NATO oraz 
utrzymywanie gotowości bojowej!’

Zebrani oskarżają Stany Zjedno­
czone i ich sojuszników o “zaostrza­
nie międzynarodowej sytuacji poli­
tyczno-militarnej!’

WASHINGTON — Amerykański bombowiec B-52, który jako 
131 wyposażony został w broń atomową, tym samym przekra­
czając limit wyznaczony w układzie SALT II. Jest to zdjęcie z 
archiwów UPI.

Czesi Zatruli Odrę
Kto Będzie Płacił Za Szkody?

DP—Londyn, 27 listopada—W 
czasie gdy cała prasa zachodnia w 
dramatycznych słowach opisuje 
skutki zanieczyszczenia Renu przez 
fabrykę chemiczną w Szwajcarii, 
wstydliwie przemilcza się podobny 
wypadek w Europie wschodniej, 
który wydarzył się w Czechosłowa­
cji.

Przed dwoma tygodniami wody 
Odry zostały zatrute ogromną iloś­
cią siarczanego mazutu. Poszuki­
wania sprawców trwały kilka dni. 
Udało się w końcu ustalić, że truci­
cielem jest cementownia pod Os­
trawą w Czechosłowacji.

Wiele ton mazutu dostało się do 
rzeki Ludzina, a następnie Odry i 
Ostrawy. Pomimo początkowych 
zapewnień, że Odra na terytorium 
Polski nie została skażona, rzeczy­
wistość okazała się inna.

W całym woj. opolskim i kato­
wickim Odra pokryta była grubą 
warstwą zanieczyszczeń. W zako­
lach rzeki i pod mostami substancja 
kumulowała się.

Dla zatrzymania trujących ście­
ków w kilku miejscach ustawiono 
przegrody pływające. W ten sposób 
udało się ograniczyć skutki tej eko­
logicznej katastrofy. Szczęśliwie na 
tych terenach woda z Odry nie jest 
wykorzystywana dla celów zaopa­
trzenia ludności w wodę.

Dyrektor zakładów-trucicieli ma 
być ukarany grzywną, równowar­
tości trzymiesięcznych poborów. 
Jednak zapłacenie kary “opłaca” 
się często bardziej niż wybudowa­
nie oczyszczalni i wiele zakładów 
przemysłowych w państwach ko­
munistycznych z góry wlicza kary 
za zanieczyszczenie w swoje bu­
dżety.

W Polsce powołano komisję, któ­
ra ma ocenić wysokość strat. Wła­
dze PRL skrytykowały Czechosło-

Udaremniono 
Zamach Stanu 

w Egipcie
Kair, Egipt. (Reuter) — Dzisiaj 

rano podano do wiadomości, że 
władze egipskie aresztowały czte­
rech oficerów wojska oraz 29 cz­
łonków zgrupowania fundamenta­
listów Jihad, którzy podejrzani są o 
przygotowywanie zamachu stanu, 
przeciw prezydentowi Hosni Muba- 
rakowi.

Dzisiejsze aresztowania są pier­
wszymi wkazówkami na to, że po­
nownie do sił zbrojnych Egiptu do­
stali się członkowie Jihad. Trzeba 
pamiętać, że właśnie członkowie 
tego ugrupowania byli zamachow­
cami na życie prezydenta Anwara 
Sadata w 1981 r.

Przez Mur
33-letni obywatel NRD uciekl w 

nocy na Zachód przez osławiony Mur 
Berliński. Został ostrzelany przez so­
wieckich strażników. Mimo tego uda­
ło mu się wdrapać na 4-metrowy mur. 

wację o zbyt późne zawiadomienie o 
katastrofie.

Jednocześnie Polska wystąpiła 
do RWPG o podpisanie porozumie­
nia, na mocy którego kraje poszko­
dowane w wyniku katastrofy prze­
mysłowej mogłyby żądać rekom­
pensaty od winnych. Jednak nikt do 
podpisania tego dokumentu nie pali 
się.

Po wybuchu w Czarnobylu żadne 
z państw dotkniętych skutkami ka­
tastrofy nie wystąpiło do Związku 
Sowieckiego o odszkodowanie. Kry­
tykowano jedynie ZSSR za próbę 
zatajenia jak długo się dało szczegó­
łów o wybuchu.

Weinberger 
w Opałach Przed 
Spotkaniem NATO

Bruksela, Belgia (Reuter) — Mi­
nistrowie obrony państw NATO 
spotkali się w środę, by przedysku­
tować sprawy obrony konwencjo­
nalnej i kooperacji w dziedzinie 
uzbrojenia.

W komunikacie ze spotkania Eu- 
rogrupy — państw Paktu Atlanty­
ckiego z Europy — ministrowie po­
parli amerykańskie wysiłki w celu 
osiągnięcia porozumienia z Sowie­
tami na temat wycofania broni nu­
klearnych średniego zasięgu, zmu­
szenia Sowietów do ograniczenia 
swoich arsenałów broni bliskiego 
zasięgu i ograniczenia o 50% broni 
strategicznych.

W dniu dzisiejszym sekretarz 
obrony Caspar Weinberger zabie­
gał będzie o kooperację zachodnich 
sojuszników. W chwili obecnej kiedy 
Washington rozdyskutowany jest 
na temat sprzedaży broni Iranowi, 
nie jest to zadanie łatwe.

Do Brukseli przyjechał on z Pa­
ryża — gdzie bronił decyzji Prezy­
denta o sprzedaży broni Iranowi 
oraz dyskutował sprawy rozbroje­
nia i polityki zagranicznej z prezy­
dentem Francoisem Mitterrandem.

Po przylocie do stolicy Belgii je­
den z członków jego delegacji 
stwierdził, że “na spotkaniu repre­
zentantów 15 państw NATO, jak 
nigdy dotąd dyskutowane będzie w 
szczegółach spotkanie w Rejkjawi- 
ku.”

Poza tym z pewnością — pod 
obrady wzięte zostanie ostatnie na­
ruszenie przez USA układu SALT II.

Sprawa ta nie brana jest przez 
przedstawicieli USA bardzo poważ­
nie, natomiast obserwatorzy spo­
dziewają się, że niektórzy delegaci, 
którzy uważają że SALT II jest 
układem pożytecznym starali się 
będą przekonać Weinbergera, iż je­
go naruszenie zostanie odebrane 
przez Sowietów, jako objaw złej wo­
li Zachodu w sprawie rozbrojenia i 
to w dodatku po spotkaniu na szczy­
cie w Rejkjawiku.

Przeszkodzili 
w Prelekcji 

Milicja zatrzymał na krótko w 
Lublinie Leszka Moczulskiego, 
przewodniczącego Konfederacji 
Polski Niepodległej, aby unie­
możliwić mu prelekcję w miejs­
cowym kościele.

Moczulskiego zatrzymano 
przed budynkiem kościelnym i 
następnie wsadzono do pociągu 
jadącego do Warszawy. Zamie­
rzona prelekcja miała za temat 
niepodległość Polski.

Parę dni temu władze PRL 
odmówiły Moczulskiemu pasz­
portu na wyjazd do Londynu, 
gdzie miał się poddać operacji 
serca, motywując decyzję “do­
brem interesów państwa.”

Managua 
Wysuwa 
Zarzuty

Managua, Nikaragua (Reuter)— 
Prezydent Nikaragui Daniel Orte­
ga oskarżył wczoraj Stany Zjedno­
czone, iż bezpośrednio pomagają 
oddziałom contras w walce z woj­
skami rządowymi.

Ortega stwierdził, że USA posia­
dają liczne oddziały w Hondurasie 
przy północnej granicy z Nikara­
guą. Ortega sugerował, że ostatnie 
bombardowanie pozycji wojsk rzą­
dowych kierowane było przez żoł­
nierzy amerykańskich.

“To jest bardzo niebezpieczna sy­
tuacja” — mówił Ortega. “Dopro­
wadzić to może do bezpośredniej 
konfrontacji z oddziałami Północ­
nej Ameryki.”

Nikaraguański prezydent dodał, 
że amerykańskie oddziały zebrane 
zostały w jednym miejscu około 15 
mil od granicy z Nikaraguą, by og­
niem artyleryjskim pomagać od­
działom contras w walce z wojska­
mi rządowymi.

Rząd tego kraju wysłał już ofi­
cjalną notę protestacyjną do Wa­
szyngtonu z powodu domniemanej 
obecności wojsk USA w Hondurasie.

Reakcja Pentagonu była naty­
chmiastowa. Jay Farrar, rzecznik 
prasowy Pentagonu stwierdził, że w 
tym rejonie znajduje się jedynie 100 
gwardzistów z bazy na Florydzie, 
którzy przeprowadzają szkolenie 
artyleryjskie wojsk honduraskich. 
Amerykańskim żołnierzom nie 
wolno zbliżać się na odległość 
mniejszą niż 15 mil od nikaraguań- 
skiej granicy.

Rzecznik Pentagonu twierdzi, że 
żołnierze USA dysponują tylko dzia­
łkami kalibru 105 mm, a trenin­
gowe salwy oddano w kierunku 
terytorium Hondurasu.

“Nie może być mowy o strzelaniu 
w kierunku sąsiedniej Nikaragui” 
— powiedział Jay Farrar.

Wczorajszy dzień był bogaty w 
reakcje rządu sandinistowskiego w 
Nikaragui na temat Stanów Zjed­
noczonych. Rzecznik tego rządu 
Ramon Meneses powiedział, że 
nowy doradca do spraw bezpie­
czeństwa narodowego USA Frank 
Carlucci brał udział “w brudnej ro­
bocie i próbach zamachów stanu w 
kilku krajach Trzeciego Świata.”

Meneses stwierdził, że śledztwo 
prowadzone w 1975 roku przez Kon­
gres USA udowodniło, że Carlucci 
był zamieszany w zabójstwo Patri­
ce Lumumby, który poniosł śmierć 
w 1961 roku jako pierwszy premier 
niepodległego Konga, a dziesiej- 
szego Zairu.

Rzecznik rządu nikaraguańskie- 
go utrzymuje także, że “Carlucci 
stał na czele akcji CIA, która miała 
na celu obalenie prezydenta Brazy­
lii Joao Goularta i ustanowienie 
dyktatury wojskowej.” Akcja ta 
miała mieć miejsce w 1964 roku.

Swojego czasu 56-letni Frank 
Carlucci był zastępcą dyrektora 
CIA, a na początku kadencji prezy­
denta Reagana był zastępcą sekre­
tarza obrony.

Poindexter 
Odmówił 
Zeznań
Sen. Leahy:
Największy Kryzys 
w Polityce Zagranicznej 
Washington (CT, CST, Reuter) — 

Prezydent Reagan poinformował 
przywódców republikanów w Kon­
gresie, że dokonał już koniecznej 
czystki i nie ma zamiaru usunąć ni­
kogo więcej ze stanowiska.

Jeden z dwóch doradców Prezy­
denta, którzy opuścili administra­
cję, wiceadmirał John Poindexter, 
były doradca d/s bezpieczeństwa, 
odmówił wczoraj złożenia zeznań 
przed senackim Komitetem d/s 
Wywiadu.

Wiceprezydent George Bush, któ­
ry wystąpił po raz pierwszy publicz­
nie od czasu ujawnienia afery irań­
skiej, przyznał iż wiedział o dosta­
wach broni do Iranu, lecz wyparł się 
stanowczo wiedzy o przekazaniu 
pieniędzy nikaraguańskim contras.

Bush wyraził poparcie dla poczy­
nań Reagana w odniesieniu do kon­
taktów z Iranem, aczkolwiek przy­
znał, iż niektórzy przedstawiciele 
Białego Domu “popełnili najwyraź­
niej wiele błędów.”

Ponieważ wiceprezydent zacho­
wywał do tej pory milczenie, wywo­
łało to szereg pytań na temat jego 
roli w sprawie dostaw broni do Te­
heranu i przekazania pieniędzy con­
tras. Bush jest członkiem Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa i byłym dy­
rektorem CIA. Jego poparcie dla 
nikaraguańskich partyzantów nie 
stanowi tajemnicy.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Podsłuchy 
w Ambasadzie Danii 

w Warszawie
Kopenhaga, Dnia (UPI) — Rząd 

Danii oskarżył w środę PRL o zało­
żenie podsłuchów w ambasadzie duń­
skiej w Warszawie.

Minister spraw zagranicznych 
Ellemann Jensen podał, że w kilku 
pomieszczeniach wykryto umiesz­
czone w sufitach mikrofony. “Pole­
ciłem dzisiaj ambasadzie — stwier­
dził on — wystosować ostry protest 
do władz polskich w sprawie pogwał­
cenia konwencji wiedeńskiej o sto­
sunkach dyplomatycznych”.

Nie podano daty wykrycia mikrofo­
nów. Musiało to być jednak nie dawno 
ponieważ “Dania i inne kraje zachod­
nie pracują nad normalizacją stosun­
ków z Polską, a incydent ten — niepo­
koi się Jensen — w sposób nieunikniony 
Zachwieje zaufanie które stanowi wa­
runek wstępny dla poprawy stosun­
ków wschód-zachód”.

Dania jest drugim państwem skan­
dynawskim, które wystosowało w 
ostatnim czasie protest do władz ko­
munistycznych. 31 października zro­
bili to Szwedzi kiedy odkryli w po­
mieszczeniach swojej placówki w 
Moskwie 30 mikrofonów.

Zostały one zainstalowane przez 
sowieckich wykonawców, którzy bu­
dowali w 1972 roku obiekt ambasady. 
Moskwa nie przyznała się do zainsta­
lowania podsłuchu.

Ponowna Ucieczka 
Przez Mur

Berlin (UPI) — Dzisiaj w nocy, 
29-letni mieszkaniec Wschodnie­
go Berlina zdołał przejść przez 
słynny “mur berliński” na stronę 
zachodnią. Świadkowie stwier­
dzili, że tym razem policja ws- 
chodnioniemieckia nie oddała 
strzałów w kierunku uciekiniera.

Dzień wcześniej (w środę), 
udaremniono ucieczkę jednego z 
dwóch mężczyzn. 22-letni męż­
czyzna zdołał przejść przez mur, 
jego 18-letni towarzysz został za­
trzymany na wschodniej stronie. 
W czasie środowej ucieczki straże 
wschodnie oddały siedem strza­
łów za uciekającymi.
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szają do refleksji i wiecznej o nich 
pamięci.

Naszym patriotycznym obowiąz­
kiem jest nadanie właściwego kształ­
tu Muzeum poświęconego walkom 
nad Bzurą i uprządkowanie jego 
otoczenia.

Prosimy gorąco wszystkich Pola­
ków w kraju i za granicą o składanie 
ofiar na potrzeby związane z realiza­
cją naszego zamierzenia.

Uwaga: Organizujemy Klub 
Sportowy przy Związku Podhalan, 
w którym znajdzie możliwość upra­
wiania sportu przede wszystkim 
młodzież podhalańską zamieszkała 
w Chicago. Naszym zamiarem jest 
stworzenie kilku sekcji w tym spor­
tów zimowych, również piłki nożnej 
itp.

Kutno, PI. 19 Stycznia 21, Tel. 479-64. 
Wpłaty krajowe prosimy kierować na 
konto nr 61610-49618-132 w PKO Kutno. 
Z zagranicy na konto 5,47042-1524-7870- 
1428342 w PKO S.A. O/Łódź.

Wieści z kraju o odbytych głów­
nych uroczystościach 200-lecia Die­
cezji Tarnowskiej, odbiły się ser­
decznym echem wśród mieszkań­
ców Chicago, pochodzących z ziemi 
tarnowskiej. Podjęli oni piękną myśl 
duchowej wspólnoty z Diecezją Tar­
nowską, biorąc liczny udział w jubi­
leuszowej Mszy św. w dniu 16 listo­
pada, koncelebrowanej w kościele 
śś. Młodzianków, by złożyć dzięk­
czynienie Bogu Najwyższemu za 
wiarę i polskość, wyniesioną właś­
nie z Diecezji Tarnowskiej.

Głównym celebransem Mszy św. 
był ks. prałat Edward F. Pająk, 
proboszcz tej gościnnej parafii, 
wielce szanowany oraz księża: ks. 
prałat Jakub Dudek, ks. kanonik 
Franciszek Myszko, ks. Stanisław 
Staniszewski, ks. Czesław Przyby­
ło, ks. Stanisław Dudek i ks. Józef 
Guzik.

Piękne kazanie wygłosił ks. pra­
łat Jakub Dudek z Wietrzychowic. 
Msza św. była bardzo podniosła, a 
dzięki światłemu Kaznodziei pozna-

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Mały Krok Do Przodu
Ministrowie ochrony środowiska, 

należący do Wspólnoty Europejskiej, 
zaostrzyli przepisy kontrolne w spra­
wie doświadczeń naukowych przepro­
wadzanych co roku na ok. 20 do 30 
min zwierząt w 12 krajach.

W ramach nowych przepisów zna­
lazł się obowiązek uprzedniego po­
wiadamiania i otrzymywania zgody 
na wszelkie doświadczenia z użyciem 
zwierząt oraz obowiązek stosowania 
innej metody we wszystkich możli­
wych przypadkach.

Winno to zmniejszyć liczbę zwierząt 
używanych do doświadczeń, zwłaszcza 
w przemyśle kosmetycznym i farma­
ceutycznym.

Nowe przepisy zabraniają także do­
konywania eksperymentów na gatun­
kach zagrożonych wyginięciem, na­
kazują stosowanie środków znieczula­
jących, oraz eliminację zbędnego du­
blowania doświadczeń.

kich członków jest obowiązkowa. 
Prosimy o punktualne przybycie. 
Prezes Józef Króżel.

Koło Nr 20 Literacko-Dramatycz­
ne im. K. Przerwy-Tetmajera za­
wiadamia wszystkich członków, że 
w dn. 7 grudnia, o godz. 3 po połud­
niu odbędzie się zebranie Koła (sala 
w Domu Podhalan), na którym zo­
stanie dokonane rozliczenie z uro­
czystości Tetmajerowskich, w 
związku z tym Zarząd Koła zwraca 
się do prezesów poszczególnych 
Kół, które nie rozliczyły się dotąd z 
pobranych biletów na tę imprezę, 
by uczynili to niezwłocznie. Pro­
simy telefonować w tej sprawie do 
Jana Słodyczki, tel. 925-7811.

Zawiadamia się, że termin posie­
dzenia Zarządu Głównego decyzją , 
prezesa zostaje przesunięty na dzień 
19 grudnia, o godz. 8 wieczorem. 
Prosi się więc o przybycie w dn. 19 
do Domu Podhalan.

Autor opracowania tej kolumny 
prosi sekretarzy protokołowych, a 
także prezesów Kół o redagowanie 
komunikatów i. ogłoszeń możliwie 
krótkich i zwięzłych.

Należy też dostarczać je (najle­
piej telefonicznie) odpowiednio 
wcześniej z tygodniowym co naj­
mniej wyprzedzeniem. To samo ty­
czy się korespondencji.

Adres i telefon pozostają bez 
zmian: 2815 N. Troy Str., tel. — 
539-3079 (codziennie od godz. 6 wie­
czorem — w weekendy od 12 w po­
łudnie) .

Wkrótce zorganizujemy zebranie 
założycielskie, ale już teraz przyj­
mujemy zgłoszenia od młodzieży 
góralskiej (na adres: Komitet Or­
ganizacyjny Klubu Sportowego 
Podhale, 2815 N. Troy, Chicago, IL 
60618, tel. 539-3079.

W zgłoszeniu tym należy zazna­
czyć rodzaj dyscypliny sportowej, 
którą zgłaszający się chciałby upra­
wiać, również należy podać wiek, 
adres, telefon. W przypadku wcześ­
niejszego uprawiania sportu w in­
nych klubach sportowych — także 
nazwę klubu i okres przynależności.

Myśl Tygodnia
Dedykowana Podhalanom

“Niektórzy łatwiej godzą się na 
drugorzędność narodową niż włas­
ną. Naród niech sobie posiedzi w 
drugim rzędzie, byleby on był w 
pierwszym.”

Opracowanie: Zygmunt Alt

WASHINGTON.—Przywódcy demokratów w Senacie gratu­
lują sobie uzyskana przewagi w listopadowych wyborach. Od 
prawej: Alan Cranston (Kalif.), Robert Byrd (W. Va.), Daniel 
Inouye (Hawaje) i George Mitchell (Maine). (UPI)

ZAPRASZAMY NA
WIELKIE OTWARCIE BARU

OKAZJA!!!
PRZEZ CAŁY OKRES 
PRZEDŚWIĄTECZNY
OD SOBOTY 29 LISTOPADA 
DO 24 GRUDNIA

« * *

Dyrektor Jan -Piętka z Zarządu 
Głównego — który brał udział w ze­
braniu wyborczym Koła Dzianisz 
przekazał nam sprawozdanie wed­
ług którego nowy zarząd tego Koła 
ukształtował się następująco:

Prezesem wybrano ponownie 
Władysława Michniaka, wicepreze­
sami pozostali — Wojciech Walus i 
Aniela Styrczula. Sekretarką pro- 
tokólową jest Janina Tylka, skarb- 
nikim — Edward Tylka, sekr. fin. 
Aniela Kowalczyk. Radę Gospo­
darczą tworzą: Bronisław Pabin, 
Józef Truchan, Franciszek Klejka. 
Marszałkiem wybrano — Józefa 
Pabin, chorążymi — Stanisława 
Krzysiaka i Jana Słodyczkę.

Wybory przeprowadzili: Jan Pięt­
ka i Bronisława Borzęcka. W ko­
munikacie wyborczym podkreślono 
również — że Koło Dzianisz popiera 
swoją wieś rodzinną na Podhalu, 
udziela pomocy finansowej, m. in. 
na cele miejscowego kościoła. Skła­
damy gratulacje nowemu Zarzą­
dowi Koła Dzianisz!

Komunikaty
Zarząd Koła Wróblówka pragnie 

zawiadomić wszystkich swoich 
członków a także mieszkańców wsi 
Wróblówka oraz jej sympatyków, 
że w dn. 7 grudnia, o godz. 2 po po­
łudniu, w Domu Podhalan odbędzie 
się zebranie Koła. Ze względu na 
ważność spraw obecność wszyst-

5354 W. DIVERSEY AVE.
W SOBOTĘ, DNIA 6 GO GRUDNIA O GODZINIE 7:00 WIECZOREM

Zaprasza Państwa Adam Ocytko, Właściciel

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Apel o Pomoc w Rozbudowie 
Muzeum Bitwy N/Bzurą w Kutnie 
Zwracamy się z apelem o pomoc w 

rozbudowie Muzeum Bitwy n/Bzurą 
w Kutnie, którego siedziba — mala 
zabytkowa rotunda — mieści stalą 
wystawę w wymiarze sprowadzonym 
do symbolu. Wzniesienie pawilonu 
wystawowego obok rotundy pozwoli 
na uhonorowanie największej bitwy 
Września 1939 roku nową ekspozycją 
godną jej znaczenia historycznego. 
Inicjatywę rozbudowy Muzeum pod­
jęliśmy w związku ze zbliżającą się Adres Społecznego Komitetu — 
50-tą rocznicą stoczenia tej jednej z 
największych bitew II wojny świato­
wej.

Muzeum Bitwy n/Bzurą to miejsce 
pamięci narodowej i hołdu Polaków 
dla żołnierzy armii “Poznań” i “Po­
morze” — bahaterów spod Kutna, 
Płocka, Łęczycy, Łowicza, Sochacze­
wa, którzy wg. słów ich dowódcy gen. 
T. Kutrzeby “.... starali się wyko­
nać niewykonalny w 1939 r., obowią­
zek obrony Polski”, składając w 
obronie Ojczyzny daninę krwi i życia. 
Mogiły żołnierskie rozsiane tysią­
cami na nadbzurzańskiej ziemi zmu-

WRRRRRWWWWW
Fakty i Opinie

Dalsze Wyniki IV Festiwalu
“Na Góralską Nutę”

Recytacja wierszy gwarowych:
— najlepsze widowisko — Koło 
Wróblówka. Komitet Organizacyjny 
Festiwalu postanowił przyznać za­
służone nagrody dla najlepszych 
wykonawców, którzy trzykrotnie 
(pod rząd) okazali się najlepszymi 
w swych kategoriach w tańcu, 
śpiewie, muzyce i kultywowaniu 
gwary podhalańskiej.

Muzyka — kategoria dorosłych: 
Kapela Stanisława Pawlikowskie­
go — w kategorii dziecięcej: Ewa 
Ligas, Dorota Ligas, Jasia Krzy­
siak, Marcin Gąsienica-Byrcyn i 
Józef Krzysiak.

Popis par tanecznych (kategoria 
dziecięca): Jadzia Szaflarska i Ja­
siu Słodyczka.

(Kategoria młodzieżowa) Gosia 
Szaflarska i Andrzej Szaflarski.

Kategoria dorosłych — pary ta­
neczne — Stanisław Gawlak i Hele­
na Cukier-Nowobilska.

Śpiew zespołowy: Zespół Krywań 
przy Kole Brighton Park.

Nagrody specjalne:
— Dla zespołu z Kanady z preze­

ską Anną Leją.
— Dla Jacka Toczka za prezenta­

cję obrzędów pasterskich.
— Dla Józefa Bobaka i Karoliny 

Koenig za najlepszych wykonawców 
programu wykonanego przez uro­
dzonych już na ziemi amerykań­
skiej.

Specjalna nagroda za gwarę w 
konkurencji dziecięcej:

— Dla Jadwigi Cieśli.
Nagroda publiczności — dla Mie­

czysława Króla, dla Andrzeja To­
karza, jako najwszechstronniejsze­
go uczestnika Festiwalu. Uwaga: 
Nagrody zostaną przekazane 
uczestnikom Festiwalu w styczniu 
1987 r.

Komitet Festiwalu dziękuje bar­
dzo za gościnne występy, a także 
upiększenie naszego programu na 
tegorocznym Festiwalu zespołom: 
“Polonez,” przy Klubach Polskich 
oraz zespołowi “Wesoły Lud,” przy 
Zjednoczeniu Polskim Rzymsko- 
Katolickim. Serdeczne Bóg zapłać!

Przew. jury — Jan Słodyczka- 
Maśniak, sekretarka jury — Maria 
Krzysiak.

GRAND OPENING
BARDZO WAŻNE ZAWIADOMIENIE

Z Jubileuszowej Mszy Św. 
200-lecia Diecezji Tarnowskiej 

W Kościele ŚŚ. Młodzianków w Chicago
liśmy w pobieżnym skrócie historię 
życia i działalności Diecezji Tar­
nowskiej, jej bogate duchowe dzie­
dzictwo wiary, której skarby rów­
nież przywieźli emigranci ziemi 
tarnowskiej tu do Ameryki.

Liturgię Mszy św. w języku pol­
skim uzupełniły specjalne modły 
wiernych w intencji jubileuszu Die­
cezji Tarnowskiej oraz piękne, do­
brane pieśni kościelne, zrodzone z 
głębokiej wiary ludu polskiego, wy­
konane przez chór parafialny pod 
dyrekcją organisty Kazimierza Du­
dzińskiego.

Msza św. była dla wszystkich 
wiernych, biorących w niej udział, 
wielkim duchowym przeżyciem i za 
to jesteśmy wdzięczni czcigodnemu 
Ks. Proboszczowi i wszyskim współ­
organizatorom.

Po Mszy św. odbyło się towarzy­
skie spotkanie w sali parafialnej, 
gdzie mogliśmy zamienić słów kil­
ka z księżmi koncelebransami, jak 
też z rodakami, pochodzącymi z 
ziemi tarnowskiej.

MIŁYCH ŚWIĄT CZYTELNIKOM KSIĄŻKI POLSKIEJ ŻYCZY

KSIĘGARNIA "POLONIA"
JESTEŚMY NAJWIĘKSZĄ POLSKĄ KSIĘGARNIĄ W USA
IWb MILWAUKEE AVE., CHICAGO. IL 60618 • TEL. (312) 489 2554

KSIĄŻKA NAJMILSZYM PREZENTEM POD CHOINKĄ 11

ŚWIĄTECZNA OBNIŻKA CEN! 
WIELU ATRAKCYJNYCH KSIĄŻEK:
- ALBUMY
- SŁOWNIKI
- KSIĄŻKI KUCHARSKIE
- LITERATURA PIĘKNA
- KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

DLA WYGODY NASZYCH SZANOWNYCH KLIENTÓW 
KSIĘGARNIA OTWARTA BĘDZIE WE WSZYSTKIE NIEDZIELE 
od 10 rano do 3 po południu.

Zapraszamy i życzymy udanych zakupów
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= F. A. Ossendowski =

| LENIN |
= WYDANIE TRZECIE =
= Poznań, 1930 =
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i! 68 ||
, | — Strach o życie i twarda, niemiłosierna ręka cudów I I
I | mogą dokaznć! — szepnął Lenin.
I I — Cudów — nie! Zbrodni — tak! — padła stanowcza | | 

odpowiedź. I I
I | Po tych słowach, wypowiedzianych z oburzeniem, Amery-
I I kanin wstał i, nie patrząc na Tanina, rzeki: i i

— Myślałem, że pan dąży do rewolucji, aby wstrząsnąć I I
I | zmaterjalizowanym, mieszczańskim światem i utorować dro-
II gę dla ducha... Tak myślalem... Tymczasem pan marzy ||
. . o bandytyzmie na wszechświatową skalę. To straszne! I I 
| | — Dla pana, Mr. King, który sobie przyjeżdża co pięć I I
I I lat na wypoczynek do Szwajcarji, wypchany dolarami! — , ,

zawołał Lenin, z nienawiścią patrząc na potężną figurę Amery- | | 
i i kanina. — Ale takich, jak pan, na świecie jest, powiedzmy, I I 
I | mil jon, a reszta — tysiąc siedemset miljonów nie mają tak

I eleganckiego ubrania, ani dziesięciu chociażby dolarów na | |
■ dzień jutrzejszy i są głodni. Rozumie pan? Głodni! Nasze I I
| | przysłowie rosyjskie mówi: „głodnego słowika nie można
I I nakarmić najpiękniejszemi piosenkami11! Duch! Człowiek do- i i 

larów ośmiela się prawić o duchu! I I
I Śmiał się zuchwałe, bezczelnym, złym wzrokiem małych V 
I oczu czarnych wpatrując się w czerstwą twarz zdumionego , . 
I i oburzonego Amerykanina. i |
I Mr. King w milczeniu skinął głową i odszedł. I I
| Lenin pozostał, czerniąc się na kamieniu, jak duży, po-
I sępny ptak. Patrzył nadół, na rozciągające się w różne strony | | 

doliny, na kwadraty winnic i pól, na błyszczące nici stalo- I I
I wych szyn, na szare plamy wiosek, miasteczek, na połysku-
I jące kopuły i krzyże Zurychu, na taflę spokojnego jeziora, . > 

które leżało na dole, jak płyta z lapis-lazuli. | |
i Nie widział nic. Wzrok jego przebijał mgliste opary II 
I i chmury, gromadzące się na wschodzie i biegł dalej i dalej... , . 
I Spodziewał się ujrzeć nędzne zagony chłopów rosyjskich | | 
I i — nie poznał ich. I I
I Toczyły się tam olbrzymie traktory, poruszane elektrycz-
I nością i zastępujące pracę tysięcy rolników spoconych, zzia- | | 

janych, i koni, z wysiłkiem ciągnących pługi. I I
I Dymiły kominy setek elektrowni i fabryk bez liku; w 1
I schludnych domkach wieśniaczych świeciły się okna, rzę- , , 

siście oświetlone. I I
I Odświętnie ubrani robotnicy, o rękach czystych i obliczach I I 
I spokojnych, powracali do domu bez pośpiechu i radości. . . 
' Byli wszyscy podobni do siebie, jak bliźnięta, w jednakich | 
j strojach, nie różniąc się pomiędzy sobą ani wyrazem twarzy, I 
I ani ruchami.
I Lenin zrozumiał, że te ludzkie zjawy, zrodzone w jego | 

wyobraźni, są maszynami, posiadającymi harmonijność I
I ruchów i straszliwą siłę zbiorową, pozbawioną namięt- .
I ności. |
. — Czy są szczęśliwi ci ludzie? —błysnęła nagła myśl. I
| — Są spokojni — dobiegła odpowiedź. .
I Lenin patrzył wciąż, wbijając czarne oczy w daleki, mglisty | 

horyzont. I
i Na placach miasteczek i osad — tam, gdzie niegdyś stały I 
I przybytki Boże, wznosiły się teatry, muzea i szkoły. ,
I Nie dochodził uszu Lenina, chociaż nadsłuchiwał z na- | 
. tężeniem, ani brzęk kajdan, ani jękliwe, rabie zawodzenia: I 
I — O—ej! O—ej 1 |
I Prawie drżąc z obawy, że ujrzy straszne widowisko, szukał | 

wszędzie bezmyślnej twarzy leżącej w trumnie Naśćki z za- I
I ostrzonym nosem i nieprzymkniętem okiem, po którem
I biegała mucha czarna. |

Nie słyszał zaklęć starej znachorki Anny, bijącej ciężarną I 
i dziewczynę deską po brzuchu. '

I I Nie mógł znaleźć wściekłego ze znużenia olbrzyma-burłaka, ,
I z owrzodzoną piersią, ani pastuszki-niemowy, obciągającej | 

. i na sobie jubkę i drapiącej się pod pachami... I
| | Wszystko minęło, co trapiło i nienawiścią przepełniało . 
I duszę jego. |

Nad bezkresną płaszczyzną niby szmer lekkiego łagodnego I
I | wiatru niosły się słowa kojące:
II — Równość... szczęście... |

Oprzytomniał nagle, bo przechodząca grupa turystów roz- I
I | mawiała głośno. Lenin podchwycił urwane zdanie: I
I I — Socjaliści okazali się dobrymi patrjotami... ,
I I Zjawa prysnęła. Surowa prawda zajrzała szyderczo w oczy | 
I . skośne, czarne i ostre. I
I | Zerwał się i biegi prawie ku kolejce, aby prędzej dostać .
I I się do miasta i pisać, rzucać w świat gorące, zrozumiałe | 
l | słowa zemsty, proste, a zuchwałe nawoływania do walki o to. I 
| | co zagrabili, przywłaszczyli sobie możni, bogaci, potężni,
I I depcąc obojętnie po znękanych ciałach miljonów, setek mi- | 

Ijonów pracujących w pocie czoła, bez wytchnienia, bez na- |
I | dziei. I
II — Ja wam niosę wyzwolenie! — szeptał gorąco. — Pójdźcie ,

za mną, a słowo nadziei ciałem się stanie! |
I I Ze szczytu Utokulmu powrócił innym człowiekiem.
I ' Żył tylko nienawiścią, z nienawiści czerpał płomień iwo- |
I i ich myśli i siłę słów, od nienawiści kreślił szlak ku miłości I

I dla jęczącej ludzkości i znowu postanawiał, że doprowa-
I dzi ją do celu — jasną i promienną, skąpaną w ożywczem | 

źródle krwi, zahartowaną i wykutą w ogniu zemsty I
I wieki ucisku.
I — Nie sądźcie! — dochodził go nieraz szept straconego 

w więzieniu austrjackiem wieśniaka. |
I Wzdrygał się i odpowiadał w duchu: I
I — Głupie, ciemne, rabie bydło! .
I Na krótki czas oderwał się od swoich myśli, niby gęsta |
I mgła, otaczających go. Czuł się chorym i przepracowanym. I 
[ Zresztą uważał za konieczne na pewien czas zniknąć z oczu
I rządu szwajcarskiego. Wjeżdżając do wolnego kraju, pod- | 
, pisał zobowiązanie, że nie będzie zakłócał spokoju. I

Fizycznie nie zakłócał go, lecz polemiczne artykuły jego,
I przedrukowane w szwajcarskich pismach socjalistycznych, | 
! zaniepokoiły opinję publiczną i władze. Zaczęto przyglądać | 
I mu się bacznie, śledzić każdy jego krok. Wyczuwały się w I 
I tem wpływy politycznych agentów Rosji i jej aliantów.
I Postanowił wyjechać. Skorzystał z zaproszenia mieszka- | 
i jącego na Capri pisarza rosyjskiego Maksyma Gorkiego. I 
I Pewnego dnia zniknął bez śladu, porozumiawszy się
I przedtem listownie z włoskimi socjalistami, Nittim i Serratim. |
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KREM

KREM
CERAMICt 

WE’RE NEW IN THE NEIGHBORHOOD
Handmade Christmas decorations and gifts. Ceramic classes will 
be offered beginning in January. 6001 N. NINA 763-2001 

Come in and get acquainted.

Pokłosie Zebrania 
Stow. Weteranów Armii Polskiej

Doroczne plenarne zebranie Rady 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce, odbyte dnia 8 
listopada 1986 roku we własnej siedzi­
bie przy 17 Irving Place w Nowym 
Jorku — nie objawiło znamion starze­
jącej się, 65-letniej organizacji, ale 
przeciwnie dowiodło, że byli żołnierze 
Polskich Sił Zbrojnych, zrzeszeni w 
SWAP, są ciągle integralną częścią 
Polonii Amerykańskiej i Kanadyjskiej

Sprawozdania z działalności minio­
nego rocznego okresu obejmowały 
wachlarz spraw związanych zarówno 
z problematyką ogólno-polsko-spo- 
łeczno-polonijną, jak również wewnę- 
trzno-organizacyjną i charytatywną.

Zebrani członkowie Rady SWAP 
uczcili pamięć zmarłego w Kanadzie 
honorowego członka SWAP Gen. Ste­
fana Sznuka. Potwierdzono również 
na zebraniu udział SWAP w spra­
wach ogólno-polskich i polonijnych za 
pomocą przekazania na różne cele 
donacji finansowych, przekraczają­
cych we wszystkich przypadkach 
sumy powyżej tysiąca am. dolarów.

Do tych donacji należą m.in. (a) In­
stytut im. W. Sikorskiego w Londynie;
(b) Armia Krajowa na druk szóstego, 
ostatniego tomu działań A.K.; (c) 
Kongres Polonii Amerykańskiej; (d) 
budowa Pomnika b. Żołnierzy Armii 
Błękitnej na cmentarzu w Buffalo;
(e) Żołnierski Pomnik w Amerykańs­
kiej Częstochowie Doylestown, Pa.;
(f) fasada na serce I.J. Paderewskie­
go w Amerykańskiej Częstochowie.

Sprawozdania Rady SWAP pod­
kreślały również udział delegacji 
SWAP w lipcowych zebraniach Rady 
Kongresu Polonii Amerykańskiej jak 
i we wrześniowych zebraniach Rady 
Polonii Wolnego Świata — gdzie zos-

Zebranie Klubu Pojawian
Zarząd Klubu “Pojawian” infor­

muje swoich członków, że w przyszłą 
niedzielę, 7 grudnia 1986 roku o godz. 
2:30 po południu w siedzibie ZKP 5835 
W. Diversey odbędzie się comiesięcz­
ne zebranie połączone z wyborami do 
nowego zarządu. Prosimy o liczne 
przybycie.

Edward Mika — prezes 
Aleksander Pytlik — sekr. prot.

Polski Święty Mikołaj 
w Bibliotece 

Portage-Cragin
Biblioteka Portage-Cragin, 5110 

West Belmont Ave, serdecznie zap­
rasza dzieci na spotkanie z polskim 
świętym Mikołajem, które odbę­
dzie się we środę, 10 grudnia 1986, o 
godzinie 7 wieczorem.

Zespół zuchowy “Orlęta,” pod 
kierownictwem Konstantego Sie­
maszki, przywita św. Mikołaja ko­
lędami, wierszami i tańcami. Św. 
Mikołaj obiecał przyjechać z poda­
runkami dla wszystkich grzecznych 
dzieci, więc mamy nadzieję, że ich 
przyjdzie dużo. Program prowa­
dzony będzie w języku polskim i an­
gielskim. Wstęp wolny dla wszyst­
kich. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić: 736-2577.

Helena Ziółkowska

45-ta Rocznica 
Bitwy Pod Gazalą

Mija 46 lat od momentu, kiedy Bry­
gada Karpacka zaczęła się tworzyć i 
od tego momentu zapoczątkowały się 
dzieje wędrówki i tułaczej doli żoł­
nierza polskiego. W tym okresie wie­
rzyliśmy w siłę broni i zwycięstwo 
słusznej sprawy. To były te impulsy, 
które pchały nas do powstającej 
wówczas w Syrii Brygady Karpac­
kiej. Brygada zrodziała się, rosła i 
dojrzewała na piaskach pustynnych i 
maszerowała tymi piaskami setki 
mil, by dorzucić do chlubnych czy­
nów Wojska Polskiego swój listek wa­
wrzynu obroną Tobruku i Gazalą.

W niedzielę, 14 grudnia będziemy 
obchodzić 45-tą rocznicę walk Bry­
gady Strzelców Karpackich na pusty­
ni libijskiej, pierwszej od 1939 roku 
zwycięskiej bitwy żołnierza polskiego 
pod Gazalą.

Msza św. za poległych w tych wal­
kach kolegów, oraz zmarłych człon­
ków Koła Karpatczyków, odbędzie 
się w Kaplicy Ojców Jezuitów o godz. 
11:00 rano na 4105 N. Avers. Po Mszy 
św. koleżeńskie spotkanie z okolicz­
nościowym programem na sali Kon­
gresu P.A. 5844 N. Milwaukee. Komi­
tet Pań Koła Karpatczyków ugości 
czym “chata bogata”.

Serdecznie zapraszamy członków, 
sympatyków, weteranów, kombatan­
tów i całą Polonię.

Zarząd Koła Karpatczyków

tały przez Naczelnego Komendanta 
SWAP wniesione sprawy Polaków w 
Związku Sowieckim i gdzie postano­
wiono podjąć odpowiednie akcje za 
pomocą specjalnie utworzonych dla 
tego celu komitetów.

Nie zapomniano o udziale SWAP 
zarówno w sprawie przeniesienia do 
Amerykańskiej Częstochowy serca 
Mistrza Paderewskiego, jak i o udzia­
le w obchodach Święta Żołnierza w 
Amerykańskiej Częstochowie i in­
nych mejscowościach w USA jak i 
wreszcie o manifestacyjnym udziale 
w Paradzie Pułaskiego.

Szeroka działalność terenowych 
ogniw organizacyjnych i ich pełny i 
aktywny udział w życiu ogólno-polo- 
nijnym, patriotycznym i organiza­
cyjnym, jak i rozliczne wyjazdy dele­
gatów władz głównych SWAP, zwią­
zanych z rocznicowymi i organiza­
cyjnymi obchodami i bankietami — 
dopełniały miary aktywności SWAP.

Poświęcono na zebraniu Rady, tej 
ciągle jeszcze największej i najbar­
dziej aktywnej polskiej organizacji 
weterańskiej — SWAP — uwagę róż­
nym, innym przyszłościowym spraw- 
wom, am.in.:

(a) w październiku 1987 roku Polo­
nię w Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie — łącznie z weteranami i kom­
batantami byłych żołnierzy PSZ — 
winny godnie uczcić pamięć 70-cio 
letniej rocznicy czynu zbrojnego tzw. 
Armii Błękitnej:

(b) sprawa przekazania dorobku 
ideowego, organizacyjnego i ekono­
micznego za pomocą powołanej Fun­
dacji SWAP, spisania historii SWAP i 
zorganizownia muzeum i archiwum 
SWAP.

(c) realizowany projekt pomnika 
weteranów, obrońców Rzeczypospo­
litej Polskiej — winien stanąć w 
Amerykańskiej Częstochowie nie póź­
niej niż przed następnym świetem 
Żołnierza w roku 1987;

(d) dla podkreślenia twórczego 
wkładu o prawa narodu polskiego do 
wolności i niepodległości jest reali­
zowana komórka nagród SWAP;

(e) nie zapomniano o czynieniu dal­
szych wysiłków celem stworzenia na 
miejscu obecnego Domu Weterana w 
Nowym Jorku — polskiego ośrodka 
kulturalnego;

(f) zapoczątkowano akcje przygo­
towań XXIII Walnego Zjazdu, który 
ma się odbyć w Cleveland, Ohio w 
maju 1988 roku:

(g) podkreślono potrzebę ddlszego 
udziału w pracach Kongresu Polonii 
Amerykańskiej za pomocą delegacji 
SWAP do Dyrekcji KPA.

Ponadto Rada SWAP poświęciła 
wiele uwagi sprawom organizacyj­
nym, terenowym, adminstracyjnym, 
a wśród nich: sprawie funduszu in­
walidzkiego, zbiórki “Bławatka”, 
stypendiów SWAP dla studiującej 
polonijnej młodzieży, sprawie mie­
sięcznika “Weteran”, sprawie od­
znaczeń. ..

Obrady i wspólne posiedzenie z 
koleżankami Korpusu Pomocniczego 
Pań — przeprowadzone przez Naczel­
nego Komendanta B.T. Laszewskiego 
— jak i uchwalona Rezolucja — dopeł­
niły miary tego pozytywnego posie­
dzenia Rady Stowarzyszenia Wetera­
nów Armii Polskiej w Ameryce.

Zebranie Oddziału 
Sanitariuszek Nr. 3 

Ligi Morskiej
Posiedzenie oddziału odbędzie się 

w niedzielę, 7 grudnia w sali O.O. Je­
zuitów, przy 4105 N. Avers Ave. o 
godz. 2:00 po południu. Prosimy człon­
ków o przybycie.

W. Sidor — prezeska 
J. Kroll — sekr. prot.

Z Federacji
Polonii Amerykańskiej
Zebranie Federacji Polonii Ame­

rykańskiej odbędzie się w środę, 10 
grudnia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali domu Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 West Diversey Ave.

Zebranie połączone będzie z tra­
dycyjnym przyjęciem bożonarodze­
niowym, łamaniem się opłatkiem i 
wzajemnym składaniem sobie ży­
czeń.

Federacja Polonii Amerykańskiej 
żywo interesuje się sprawami pol­
skimi w Stanach Zjednoczonych, 
dając temu wyraz niejednokrotnie 
w różnego rodzaju wystąpieniach, 
udziale w imprezach itp.

O pracy Federacji przekażemy 
wiadomości w następnym tygod­
niu, oparte o materiał nadesłany 
przez sekretarkę Annę Nikiel.

AUKLAND.—Papież Jan Paweł II wymienia tradycyjny “po­
całunek” z wodzem Maorysów. Papież przybył na Nową Ze­
landię 22 listopada. (Reuter)

''

Nabożeństwo
W Intencji Ojczyzny

W niedzielę, 7-go grudnia 1986, o 
godz. 5-ej po południu w kościele św. 
Cyryla i Metodego—5744 W. Diver­
sey Ave., odbędzie się specjalne 
nabożeństwo w intencji Ojczyzny i 
tych którzy walczyli o jej wolność 
i wiarę.

Będzie to pierwsze nabożeństwo w 
tej intencji. Wiem Drogi Rodaku że 
po przeczytaniu tego ogłoszenia zro­
dzi się w Tym umyśle pytanie — Dla­
czego? Odpowiedzią niech będą słowa 
wiersza Wiesławy Szymborskiej: 
“Ziemio Ojczysta; ziemio jasna, 
nie będę powalonym drzewem! 
Codziennie mocniej w cielne 

wrastam
radością; smutkiem, dumą 

gniewem.
Nie będę jak zerwana nić. 
Odrzucam pusto brzmiące słowa. 
Można nie kochać cię—i żyć, 
ale nie można owocować (...) 
Mszę św. odprawi ks. Senior Józef 

Kobylarz. Kazanie wygłosi ks. Józef 
Brzęk. Błogosłowieństwa udzieli ks. 
Biskup Józef Zawistowski—Ordyna­
riusz Diecezji Zachodniej PNKK. Po 
Mszy św. w sali parafialnej kawa i

Sw. Mikołaj 
u Chicagoskich Zuchów 
Już w najbliższą sobotę, 6 grudnia 

o godz. 3-ej, chicagoskich skrzatów i 
zuchów — dziewczynek i chłopców 
— odwiedza św. Mikołaj z podarun­
kami dla grzecznych i dzielnych, a 
różgami dla opieszałych (tych ostat­
nich przypuszczamy w Gromadach 
nie ma).

Przy tym św. Mikołaj rad będzie zo­
baczyć co potrafią zuchy i ocenić ich 
dzielność. Kierownicy pracy zucho­
wej przygotowali ciekawe zabawy i 
niespodzianki. Wizyta św. odbędzie 
się w gościnnej sali Domu 90-ej Pla­
cówki SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Zebranie
Klubu Powiatu Mielec
Zebranie wyborcze Klubu Pow. 

Mielec odbędzie się 7 grudnia, o go­
dz. 2:00 po poł., w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

K. Pabis — prezes 
H. Bajor — sekr. prot.

Wigilia 
Polsko-Amerykańskiego 

Klubu Białego Orła
Polsko-Amerykański Klub Bia­

łego Orła zapraszają wszystkich na 
Wieczerzę Wigilijną, która odbę­
dzie się w piątek, 12 grudnia w re­
stauracji Orbit, 2940 N. Milwaukee 
Ave., w Chicago (skrzyżowanie ulic 
Milwaukee i Central Park).

Bar płatny będzie otwarty od go­
dziny 6:30 do 7:00 wieczorem, po 
czym nastąpi obiad wigilijny skła­
dający się z jedenastu tradycyjnych 
dań (potrawy rybne włączone). 
Polskie tradycje uświętnią Wiecze­
rzę Wigilijną—dzieleniem się opłat­
kiem i śpiew polskich kolęd. Pod­
czas obiadu przygrywać będzie na 
skrzypcach zespół cygańskiej or­
kiestry. Cena obiadu wynosi $14.00.

Każdy jest mile widziany. Po do­
datkowe informacje oraz rezerwa­
cje proszę telefonować na numer 
589-2132 lub 824-8854.

Polsko-Amerykański Klub Bia­
łego Orła odwołuje zebranie w sty­
czniu ze względu na możliwość złej 
pogody.

Virginia Price — prezeska

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Klub Przyjaciół Gdańska przy 
parafii św. Jacka 3620 W. Wolfram 
zawiadamia, że w dniu 7 grudnia br. 
o godz. 10:30 zwołuje wszystkich 
członków i sympatyków na roczne 
sprawozdawcze zebranie.

Janina Augustyńska — prezes 

ciasto.
Zapraszamy całą Polonię do udziału 

we wspólnych modlitwach. 
“Pragniemy spajać nadziei ogniwa, 
że nam zwycięstwo da nabyty hart, 
że i ty z nami żyć będziesz 

szczęśliwa,
i każdy syn twój będzie ciebie wart.

W. Bełza
A zatem do spotkania na wspólnych 

modlitwach w dniu 7-go grudnia.
W imieniu organizatorów zaprasza:
Ks. Bp. Józef Zawistowski — Or­

dynariusz.

Zebranie Klubu Parafii 
Jadowniki Mokre

Posiedzenie Klubu odbędzie się 7 
grudnia, niedziela o godz. 2:30 po poł. 
w sali ZKP przy 5855 W. Diversey.

E. Kozioł — prezes 
A. Dec — sekr.

Zebranie Wyborcze 
i Instalacyjne

Tow. Rat. Siedliska Bogusz
W dniu 7 grudnia, niedziela o go­

dz. 2:00 po poł. w sali przy 2607 N. 
Parkside odbędzie się zebranie Tow. 
Rat. Siedliska Bogusz. Połączone 
ono będzie z tradycyjnym łama­
niem się opłatkiem, składaniem ży­
czeń i przyjęciem zorganizowanym 
przez członkinie zarządu na czele z 
Cecylią Kieca i wiceprezeską Ma­
rią Miskiewicz.

Zdamy sprawozdanie z naszej 
pracy w tym roku i przedstawimy 
plan na rok 1987.
Anna Nikiel—koresp. i sekr. prot.

Bal Sylwestrowy 
Sapochroniarzy

Związek Polskich Spadochroniarzy 
zaprasza całą Polonię na swój trady­
cyjny Bal Sylwestrowy, w środę 31 
grudnia 1986 roku, początek 8:30 wie­
czór w pięknej sali Allison w Przyby­
ło Hose of the White Eagle, 6845 N. 
Milwaukee Ave. Parkowanie zapew­
nione. Donacja tylko $38.00 od osoby 
pokrywa kolację (family style) koty­
lion i napoje alkohlowe z szampanem 
na powitanie 1987 roku. Do tańca gra 
wspaniała orkiestra “Kujawiaki”.

Informacje i bilety do nabycia u C. 
Gołaszewski, tel. 685-6377. Uprzejmie 
prosimy o wczesne rezerwowanie 
stolików.

J. Pasternak — prezes

Zebranie Wyborcze 
Klubu Powiatu Mielec

7 grudnia, niedziela, odbędzie się ze­
branie wyborcze Klubu Pow. Mielec 
w sali ZKP przy 5835 W. Diversey. 
Prosimy członków o przybycie.

K. Pabiś — prezes 
H. Bajor — sekr. prot.

Posiedzenie 
Klubu Dąbrowa

Klub Dąbrowa odbędzie swe posie­
dzenie 5 grudnia, tj. piątek, o godz. 
7:30 wiecz. w sali przy 6005 W. Irving 
Park. Członkowie proszeni są o przy­
bycie. T Stefańczyk prezes

Bezpłatne Kursy 
Języka Angielskiego

Lakeview Learning Center, 3310 N. 
Clark St., filia Truman College, za­
wiadamia, że rejestracja na bezpłat­
ne kursy języka angielskiego obejmu­
jące wszystkie stopnie zaawansowa­
nia będzie miała miejsce w szkole od 
15 grudnia do 8 stycznia w godzinach 
od 9 rano do 6 wieczorem w ponie­
działki, wtorki, środy i czwartki i od 
9 do 2 po poł. w piątki. Dwugodzinne i 
czterogodzinne wykłady będą ofero­
wane od poniedziałku do czwartku od 
godz. 9 rano do 9 wieczorem.

Najbliższy semestr zacznie się 5 
stycznia 1987 roku. W celu uzyskania 
dalszych informacji proszę dzwonić 
na nr. Tel. 549-7550.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Instalacja Zarządu 
Tow. Giewont 

Grupa 2514 ZNP
Towarzystwo Giewont serdecznie 

zaprasza członków wraz z przyja­
ciółmi na naszą instalację nowo- 
obranego zarządu, odbędzie się w 
piątek, 5 grudnia, o 7:30 wiecz. w sali 
Domu Młodzieży Okr. 13 przy 6038 N. 
Cicero. Prosimy wszystkich o przy­
bycie. Po instalacji podamy przed­
świąteczną przekąskę.

Przysięgę od nowowybranego za­
rządu odbierze skarbnik ZNP Ed­
ward Moskal, b. Migała - prezes 

Z. Dobrowolski — sekr. prot.

Zebranie Grupy 1820
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 zawiadamia, że zebranie wy­
borcze odbędzie się w niedzielę, 7 
grudnia, w domu K.P.A., przy 5844 
N. Milwaukee Ave., o godz. 2:30 po 
poł. Prosimy wszystkich o przyby­
cie. Po zebraniu przyjęcie.

Z. Adamiak — prezes 
M. Ruckowski — sekr.

Wybory i Gwiazdka 
w Grupie 669 ZNP

Zarząd Tow. im. 500-lecia M. Ko­
pernika, Grupa 669 ZNP, zaprasza 
do wzięcia udziału w dorocznym ze­
braniu Grupy, które odbędzie się w 
niedzielę, 14 grudnia, o godz. 1:30 po 
południu, w sali Oaza, przy 1250 N. 
Milwaukee Ave. O godz. 2:00 po po­
łudniu w tej samej sali, dla naszych 
najmłodszych pociech urządzimy 
Gwiazdkę (św. Mikołaj, obiad, ze­
spół taneczny “Strokrotki,” dziat­
wa szkoły im. Generała Andersa, 
kolorowe “cartoons,” prezenty).

Z przyczyn natury technicznej 
każdą rodzinę prosimy o niezwłocz­
ne telefoniczne powiadomienie nas 
(tel. 631-2558), ile dzieci i starszych 
pragnie przybyć na Gwiazdkę.

Ze względu na ważność zagad­
nień, a także dlatego by uroczystość 
wypadła okazale, prosimy tak ro­
dziców, jak i dzieci o niezawodne 
przybycie, za co z góry dziękujemy.

Tadeusz Tomaszek — prezes 
Bogdan Parafińczuk — sekr.

Bezpłatne Sprawdzanie 
Stanu Zdrowia

Szanujcie zdrowie! Dlatego koniecz­
nie trzeba periodycznie i niezależnie 
od tego ile macie lat, poddawać się 
kontroli medycznej.

Właśnie w nadchodzącą sobotę 6 
grudnia nadarza się okazja spraw­
dzić stan swego zdrowia i to zupełnie 
bezpłatnie. Doktorzy Waldemr Ta- 
raszkiewicz i John Turoń otworzyli 
wspólnie nowe biuro w centrum 
dzielnicy polonijnej pnr. 2990 N. Mil­
waukee Ave., i z tej okazji zaprasza­
ją Polonię na bezpłatne sprawdzenie 
stanu zdrowia, które obejmie mie­
rzenie ciśnienia krwi, mierzenie 
wzrostu i wagi, oraz sprawdzenie za­
wartości cukru we krwi.

Badania te będą przeprowadzone w 
czasie “Open House”, w sobotę, 6 
grudnia między godziną 10 rano a 
3 po południu.

Obaj lekarze, zarówno dr Tarasz- 
kiewicz, jak i dr Turoń są członkami 
sztabu medycznego Centrum Szpital­
nego Sióstr Nazaretanek.

Na Pomoc 
Naszym Inwalidom 
Zwyczajem lat ubiegłych, Koło 

Pań przy Zarządzie Koła S.P.K. Nr 
31 im. 2 Korpusu, urządza atrakcyj­
ną zabawę stoliczkową w niedzielę, 
7 grudnia, o godz. 3 po południu, w 
siedzibie Koła pnr. 3242 N. Pułaski 
Rd.

W programie są przewidziane: 
loteria fantowa i “bingo” oraz inne­
go rodzaju rozrywki towarzyskie.

Cały dochód jest przeznaczony na 
“Dar Gwiazdkowy” dla naszych 
inwalidów, zamieszkujących w róż­
nych krajach świata, którzy żyją w 
trudnych warunkach materialnych. 
Zarząd Koła pamięta także i o 
własnych członkach, żyjących w 
podobnych warunkach.

Wszystkich członków Koła oraz 
naszych przyjaciół, prosimy uprzej­
mie o wzięcie udziału w tej dorocz­
nej naszej imprezie. Wstęp tylko 
$2.00. j Jurewicz — prezes 

“Open House’’ 
w Szkole Notre Dame

Szkoła średnia dla chłopców, 
Notre Dame, w Niles, przy 7655 
Dempster St. będzie miała “Open 
House,” w niedzielę, 7 grudnia od 
1-5 po poł. Informacje o szkole, ad­
ministrowanej przez księży Święte­
go Krzyża, uzyskać można również 
pod tel. 965-2900.

Zabawa Świąteczna 
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Zabawa Świąteczna “Christmas 

Party,” Stow. Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 9 
grudnia, w sali Domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP, przy 6038 N. Cicero 
Ave., o godz. 7:00 wieczorem.

Podamy także smaczną kolację.
Delegatki Stowarzyszenia pro­

szone są o zgłoszenie rezerwacji do 
biura wiceprezeski Heleny Szyma- 
nowicz, tel. 286-0500.

Goście będą mile widziani na tej 
dorocznej zabawie. Wstęp $8.00 od 
osoby.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar sekr. prot.

Gwiazdka Grupy 
2727 ZNP

Tradycyjnym zwyczajem lat ubie­
głych, Towarzystwo Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP urządza Gwiazdkę 
dla dziatwy należącej do grupy. 
Gwiazdka odbędzie się w Paradise 
Hall 6 grudnia w sobotę 1758 W. 48th 
Str. o godz. 6:00 wieczorem. W pro­
gramie: wyświetlanie przezroczy dla 
dzieci, śpiewanie kolęd, przybycie 
świętego Mikołaja z prezentami dla 
dzieci poniżej lat 12. Na zakończenie 
wszystkie dzieci i rodzice dostaną 
poczęstunek.

Zarząd zaprasza serdecznie rodzi­
ców i dzieci, aby w ten sposób utrzy­
mać tradycję Bożego Narodzenia.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 1972 ZNP 

Wyborcze zebranie Gr. 1972 odbę­
dzie się w niedzielę, 17 grudnia o 
godz. 1 po poł., w Archer Park. Ape­
lujemy do wszystkich członków o li­
czną obecność, ponieważ jest to 
bardzo ważne zebranie. 
Tadeusz Radosz — sekr. fin.

Zebranie Wyborcze 
Tow. Grażyna 

Grupy 715 ZP w Am.
Zebranie wyborcze Towarzystwa 

Grażyna, Grupy 715 Związku Polek 
w Ameryce odbędzie się w niedzie­
lę, 7 grudnia, w godzinach od 2 do 5 
po poł., w sali (anex) budynku przy 
3620 W. Wolfram Str. (koło plebanii 
św. Jacka).

Po posiedzeniu odbędzie się tra­
dycyjny opłatek i instalacja nowego 
zarządu. Wspólnie pośpiewamy so­
bie kolędy.

Serdecznie zapraszamy na to ze­
branie wszystkie członkinie oraz 
panie, które chciałyby dołączyć się 
do naszego grona. Zachęcamy do 
zapisywania się do naszej Grupy, 
szczególnie zapisywania dzieci i 
wnuków.

V. Maszkiewicz — prezeska

Zebranie Wyborcze 
Tow. Koło Wolności 

Grupa 1084 ZNP 
Zebranie wyborcze Towarzystwa 

Koła Wolności, Gr. 1084 ZNP odbę­
dzie się w niedzielę, 7 grudnia, w 
sali Plac. 90 SWAP, pnr. 6005 W. Irv­
ing Park Rd.

Wobec nagromadzenia ważnych 
spraw, które powinny być załat­
wione na tym zebraniu, prosimy o 
punktualne przybycie. Liczny 
udział członków jest pożądany. Po­
czątek zebrania wyborczego o godz. 
2 po południu.

Jan Brzeziński — prezes 
Józef Żukowski — sekr. prot.

Wybory i Gwiazdka 
w Tow. “Solidarność” 

Grupa 3241 ZNP 
Uprzejmie informujemy, że tak 

jak w poprzednich latach, zarząd 
Towarzystwa “Solidarność,” Gru­
pa 3241, urządza dla swojej dzia­
twy Gwiazdkę, połączoną z wybo­
rami urzędników do Grupy, w dniu 
14 grudnia, o godz. 1:30 po południu, 
w świeżo odnowionej i upiększonej 
sali Oaza, przy 1250 N. Milwaukee 
Ave., Chicago, IL.

Po części oficjalnej podany bę­
dzie, jak zwykle, smaczny obiad, a 
potem dziatwa i starsi obejrzą 
“cartoons” w najnowszym wyda­
niu.

Nie musimy przypominać naszym 
maluchom, że także w tym roku 
zawita do nich niestrudzony św. 
Mikołaj, który obiecuje niespodzian­
ki i rozdawanie pakuneczków ze 
słodyczami.

Donacje: dzieci — darmo, dorośli 
— $10.00. Po rezerwacje, proszę te­
lefonować niezwłocznie na nr 286- 
0613 — Stanley A. Pilch, 276-0519 — 
Janusz Kołatek.

Janusz Kołatek — prezes 
Stanley A. Pilch — organizator
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Prawo i Ryzyko
Kryzys wywołany tajnymi operacjami w 

Iranie daleki jest od zakończenia. Specjalny 
zespół powołany przez prezydenta zajął się ba­
daniem funkcjonowania Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego, pewne jest mianowanie specjal­
nego prokuratora, który przejmie od Edwarda 
Meesa prowadzenie śledztwa w tej sprawie, 
ciągle jeszcze waży się decyzja zwołania spe­
cjalnej sesji Kongresu.

Każdy dzień przynosi coraz to nowe fakty w 
tej skomplikowanej aferze, ale oczekiwana la­
wina dymisji na chwilę się zatrzymała. Jak do­
tąd zagarnęła tylko dwie ofiary admirała Poin- 
dextera, doradcę Prezydenta do spraw bezpie­
czeństwa narodowego i płk. North, funkcjona­
riusza Rady Bezpieczeństwa Narodowego. Na 
pocieszenie Reagan nazwał pułkownika boha­
terem narodowym, na które to miano, dzielny 
ten wojskowy, zapewne zasługuje. Zważmy, że 
to on właśnie zaplanował i przeprowadził akcję 
odbicia zakładników na statku Achille Lauro, a 
następnie przygotował przechwycenie egip­
skiego samolotu, którym porywacze usiłowali 
udać się w bezpieczne miejsce.

Przypadek pułkownika North skupia w sobie 
dokładnie zasadnicze rysy tej zdumiewającej 
sprawy. Od winy do zasługi jest w niej tylko 
krok. Uwolnienie statku Achille Lauro, od ter­
rorystów przyniosło administracji wiele chwa­
ły. Zmuszenie do lądowania samolotu z terrory­
stami na pokładzie aplauz nie mniejszy i wywo­
łało ostrą krytykę pod adresem rządu włoskie­
go, który zamachowców wypuścił. Pomyślmy 
jednak co by się stało gdyby operacja prze­
chwycenia samolotu pasażerskiego zakończyła 
się niepowodzeniem albo co gorsze katastrofą? 
Bomba, która eksplodowała po Iranie wybuch­
łaby już wówczas. Pułkownik North miałby o 
jeden order mniej i wyleciałby z posady o rok 
wcześniej. Ale udało się. W polityce trzeba 
ryzykować, a jak wiadomo zwycięzców się nie 
sądzi.

Byłoby jednak błędem poprzestawać na ta­
kich tylko wnioskach z tej kłopotliwej sprawy. 
Kraj demokratyczny nie może budować swojej 
polityki na zaufaniu do odważnych i chętnych 
do działania, oficerów. Krucha to bowiem pod­
stawa. W demokracji zasadniczym obowiąz­
kiem rządu jest szacunek dla prawa. Warunek 
ten dotyczy całego rządu, ale ze szczególną siłą 
da się zastosować do personelu Białego Domu i 
wszystkich innych ludzi działających bezpoś­
rednio w imieniu Prezydenta.

Jest ponadto absolutnie oczywiste, że żaden 
funkcjonariusz nie może podejmować akcji, tak 
ryzykownych jak irańska, bez informowania 
prezydenta. W przypadku bowiem niepowo­
dzenia właśnie jego autorytet cierpi najbardziej. 
Prezydent nie może być zwolniony z odpowie­
dzialności, za to co robią jego urzędnicy, wyż­
szej lub niższej rangi, ale również poszczególni 
funcjonariusze muszą mieć poczucie odpowie­
dzialności za całość spraw, które rząd prowa­
dzi. Ta odpowiedzialność pozostaje w mocy tak 
długo, jak długo w rządzie zasiadają i nie zwal­
niają z niej gesty dystansowania się kiedy sta­
tek zaczyna nabierać wody.

Zaangażowanie Stanów Zjednoczonych w po­
litykę światową nie będzie z całą pewnością 
malało. Będzie rosło, bo taka jest konieczność 
współczesnej polityki. Polityki tej nie można 
prowadzić bez użycia tajnych operacji, tajnych 
misji natury pół-dyplomatycznej, pół-wojsko- 
wej. Do tego powołane są specjalne służby, ta­
kie jak CIA, czy odpowiednie agendy departa­
mentu obrony. Ale tajność misji nie może ozna­
czać, że towarzyszy im łamanie prawa.

Jeśli, według oceny władzy wykonawczej, 
prowadzenie w danych warunkach skutecznej 
polityki zagranicznej jest niemożliwe, to spra­
wa wymaga poważnej dyskusji w Kongresie i 
zastanowienia nad takimi rozwiązaniami praw­
nymi, które nie będą skazywały rządu albo na 
bezsilność albo wkraczanie na śliską drogę ła­
mania albo obchodzenia reguł prawnych.

Nowy Stadion, Ale Za Ile?
Tocząca się w Chicago od dłuższego czasu 

dyskusja na temat nowych stadionów dla 
dwóch wielkich potęg sportowych naszego 
miasta: — drużyny basebollowej White Sox i 
futbolowej Chicago Bears, ma swój podtekst 
polityczny. Oczywiście na skalę lokalną, nie­
mniej całkiem ważny.

Od dawna narzeka się na brak współpracy 
między środowiskami finansowymi i przemys­
łowymi z jednej strony, a władzmi miasta z 
drugiej. Odczucia te potwierdzają niezależne 
raporty przedstawione ostatnio do wiadomości 
publicznej. O jednym z nich sporządzonym na 
University of Chicago niedawno pisaliśmy. 
Zwracają one uwagę na brak wielkich inwesty­
cji w mieście wielkich przedsięwzięć budow­
lanych, które dałyby okazje do współpracy 
różnym grupom interesu w mieście, a także 
przyczyniły się do poprawy opinii na temat 
Chicago.

Ludzie zatroskani poważnie sytuacją zwra­
cają uwagę, że takie inwestycje, jak budowa 
gmachu biblioteki miejskiej albo próba ekono­
micznego ożywienia zaniedbanych rejonów na 
południu miasta, są ciągle odkładane. Ale nie 
tylko oni pragną wykorzystać ogólną tęsknotę 
za jakimś wielkim przedsięwzięciem. Kierow­
nictwo drużyn sportowych White Sox i Bears 
także pragnie przy tej okazji upiec swoją pie­
czeń mobilizując społeczne nastroje dla popar­
cia budowy nowych stadionów.

To i Owo
Głównymi źródłami tzw. kwaśnych desz­

czów są związki siarki i azotu emitowane w 
powietrze przez zakłady przemysłowe i elek­
trownie cieplne. Wyrządzają one wielkie szkody 
lasom i glebie.

W atmosferze następuje chemiczna prze­
miana dwutlenku siarki i tlenków azotu, które 
zanieczyszczają wodę w rzekach i jeziorach.

Kwaśne deszcze niszczą zbudowane z wa­
pienia obiekty kultury, a także budynki, mosty i 
inne konstrukcje. Szczególne zagrożenie stwa­
rza perspektywa zwiększenia kwasowości gleb 
i związane z tym naruszenie w nich równowagi 
mikroorganizmów.

W tej sprawie mayor Harold Washington ma 
także jasny pogląd. Oczywiście nie bardzo by­
łoby mu na rękę gdyby wiosną przyszłego roku, 
w okresie kiedy będzie ubiegał się o ponowny 
wybór, dwa ulubione chicagoskie kluby zaczęły 
pakować manatki i wynosić się z miasta. Moż­
na wyobrazić sobie telewizyjne ogłoszenie wy­
borcze Vrdolyaka, albo pani Byrne pokazujące 
Bears na wygnaniu w Arlington Heights. Nic 
nie mogłoby bardziej zrujnować politycznej re­
putacji mayora.

Zagrożony taką ewentualnością mayor, chę­
tny jest do udzielania pomocy klubom spor­
towym w ich staraniach o nowe siedziby. Nie 
tylko likwiduje to w zalążku zagrożenie w przy­
szłej kampanii wyborczej, czyni szczęśliwymi 
kibiców, ale całkiem poważne grupy, które ta­
kże chciałyby zatrzymać drużyny w centrum 
miasta z powodów czysto ekonomicznych.

Ostatnio dość łatwo zrezygnowano z pomys­
łu budowy stadionu dla Bears na północny- 
zachód od śródmieścia, na rzecz propozycji aby 
zająć na ten cel parkingi na południe od Soldier 
Field. Plan zyskał natychmiastowe poparcie 
mayora Washingtona i tych, którzy gotowi są 
poprzeć każdy taki pomysł bez względu na jego 
koszt.
Oczywiście taka inwestycja ma swoje uzasad­
nienie. W rejonie, w którym powstaje tworzy 
ona zachętę do dalszego inwestowania, stano­
wi widomy sygnał ekonomicznej dynamiki i 
wigoru owocującego dalej nowymi miejscami 
pracy, nowymi interesami, nowymi przedsię­
biorstwami.

Wszystko to jednak musi zostać dokładnie 
policzone i zanalizowane, zanim podejmie się 
decyzję o rozpoczęciu budowy i dofinansowy­
waniu przedsięwzięcia z pieniędzy miejskich. 
Nie ma w tej sprawie pośpiechu. Żadnego z 
klubów nikt z Chicago nie eksmituje, a jedyne 
co nagli to zbliżające się wybory mayora. Zbyt 
słabe to uzasadnienie.

Miasto potrzebuje wielkich przedsięwzięć, na 
miarę swoich aspiracji, ale tak samo potrzebuje 
racjonalnych decyzji, pozwalających uniknąć 
niepotrzebnych wydatków, które odczuje kie­
szeń każdego podatnika.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji^

W/

Zbigniew Brzeziński
DZIENNIK POLSKI, DETROIT - 

Za późno dowiedzieliśmy się o tym, że 
Zbigniew Brzeziński był trzecim pol­
skiego pochodzenia Amerykaninem, 
który otrzymał Medal “Elis Island” 
w związu ze stuleciem Statuy Wol­
ności. Dwaj inni, o których już pisaliś­
my na tym miejscu to ksiądz kardy­
nał Król, arcybiskup Filadelfii oraz 
adw. Alojzy Mazewski — prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

Zbigniew Brzeziński należy do 
rzadkich kategorii ludzi, którzy są 
zdolni indywidualnie wpływać na pe­
wien bieg wypadków i opinię publicz­
ną. Dr Brzeziński dal się poznać jako 
profesor Uniwersytetu Columbia, 
skąd przeszedł do gabinetu Prezyden­
ta Cartera, by zostać doradcą dla 
spraw Bezpieczeństwa Krajowego. 
Był zawsze związany z Polonią i nig­
dy od niej nie stronił. Nie stroni i te­
raz, gdy od szeregu lat nie jest już w 
Białym Domu, jakkolwiek obecna 
Administracja Prezydenta Reagana 
korzysta z jego rad.

Jedną z największych zalet dokto- 
Brzezińskiego jest jego prostolinijne 
postępowanie. W wielu wypadkach 
zgadzał się z posunięciami obecnego 
Prezydenta, jakkolwiek służył ofi­
cjalnie demokratycznemu mieszkań­
cowi Białego Domu Jimmy Carterowi.

Sen. Edmund Muskie został Sekre­
tarzem Stanu po rezygnacji Cyrus 
Vance’a, gdy ten nie zgodził się z za­
rządzeniem prezydenta Cartera, by 
przeprowadzić akcję odbicia pra­
cownikowi amerykańskiej ambasady 
w Iranie, zatrzymanych jako zakład­
ników.

Vance, niestety miał rację bo cała 
wyprawa skończyła się właściwie 
katastrofą militarną i poliytczną. Jim 
my Carter przegrał. Wraz z nim od- 
szed Muskie i odszedł Brzeziński. Dziś 
się nie słyszy o Muskiem, gdy Zbig­
niew Brzeziński jest czynny publicz­
nie i często występuje, jako prywatna 
osoba, w akcjach czy poczynaniach 
czysto politycznych.

Medal “Ellis Island” słuszne został 
mu przyznany, nawet z naszego pun­
ktu widzenia, chociaż słyszało się gło­
sy że inni powini byli być też wyróż­
nieni. Oczywiście nigdy nie będzie 
można dogodzić wszystkim. Na pew­
no jest wiele osób, którym to wyróż­
nienie się słusznie należy, lecz na 60 
osób te 3 polskiego pochodzenia otrzy­
mały, których sprawiedliwość kazała 
wyróżnić.

Dr Zbigniew Brzeziński zasłużył na 
to.

Włoscy Komuniści 
Nagradzają Wałęsę 
W mieście Sesto San Giovanni 

pod Mediolanem, w którym komu­
niści rządzą od zakończenia wojny 
w porozumieniu z innymi stron­
nictwami politycznymi, komuniści 
włoscy wyróżnili przewodniczącego 
NSZZ “Solidarność” i laureata Po­
kojowej Nagrody Nobla honorowym 
obywatelstwem.

Decyzja była pewnym kompro­
misem o czym świadczą nazwiska 
pozostałych wyróżnionych. Hono­
rowymi obywatelami Sesto są od so ­
boty 15.11.86 r., również Nelson 
Mandela (RPA) oraz pośmiertnie, 
szwedzki prem. Olof Palme i chilij­
ski student Rojas Denegri.

“Lech Wałęsa na czele ‘Solidar­
ności’ — czytamy w dyplomie — od 
początku walczy o uznanie prawa 
do wolności i o pluralizm związków 
na szczeblu zakładu pracy”.

Uroczystość odbyła się w ramach 
obchodzonego od paru laty w tym 
mieście Dnia Praw Człowieka.

Poprzednimi laureatami byli 
m.in. abp Romero z Salwadoru i 
sowiecki fizyk Sacharow.

Wyróżnienie Wałęsy odebrał 
przedstawiciel “Solidarności” we 
Włoszech, Tadeusz Konopka. Wyg­
łosił on krótkie przemówienie, w 
którym zwrócił uwagę na zbliżają­
cą się wizytę Jaruzelskiego w Rzy­
mie.

Rekordy
Szaleństwo rekordów nie mija, a 

raczej narasta. Anglik, Walter Bart- 
shelly, ustanowił rekord w żonglowa­
niu szklaneczkami od piwa. Wieża 
składająca się z ustawionych jedna 
na drugiej tacek ze szklaneczkami 
ma ponad 3 metry wysokości, a szkla­
neczek jest aż 104!

Jak widać pan Bartshelly żongluje 
nimi udatnie i znajdzie się niewąt­
pliwie na kartach “Księgi Guinessa”.

Prawda 
o Polskiej Gospodarce

Wywiad z prof. dr. hab. JOZEFEM 
KALETĄ, rektorem Akademii Ekono­
micznej we Wrocławiu przedrukowu­
jemy za ukazującym się w kraju 
miesięcznikiem “Zarządzanie”.

Panie profesorze, zacznijmy od 
sprawy natury generalnej. Jak pan 
ocenia stan wprowadzania reformy 
gospodarczej?

- Bardzo krytycznie. Stan wdrażania 
reformy jest wysoce niezadowalający, 
zwłaszcza w najbardziej liczących się 
działach gospodarki, jak górnictwo, 
hutnictwo, energetyka, przemysł 
ciężki.

A jak ocenia pan, jako finansista, 
sposoby pobudzania przedsiębior­
czości?

— Sytuacja wygląda tak, że zabie­
ramy przedsiębiorstwom około trzech 
bilionów rocznie i prawie połowę tej 
kwoty przeznaczamy na utrzymanie 
deficytowych firm. Tymczasem na 
całym świecie corocznie upadają 
setki, tysiące prezdsiębiorstw, pow- 
stają w to miejsce inne, efektywniejsze, 
to jest normalna praktyka.

A co z bezrobociem?
— Nie sądzę, aby likwidacja złego 

przedsiębiorstwa musiała prowadzić 
do bezrobocia. Ludzie mogą przejść 
do dobrych przedsiębiorstw, które 
będą ich mogły lepiej wykorzystać. 
Jakież względy społeczne uzasadniają 
tolerowanie ogromnego marnotraw­
stwa?

Sądzę, że potrzebne sa bankructwa, 
choćby jako przykład dla innych. Tylko, 
gdy nie ma kompleksowej reformy 
gospodarczej, gdy zysk nie jest zyskiem 
gdy ceny są konstruowane na podstawie 
kosztów, gdy są monopole, może się 
zdarzyć, że przedsiębiorstwo ma defi­
cyt nie z własnej winy. Nie można 
żądać od banku, aby rygorystycznie 
stosował politykę twardego pieniądza, 
bo otoczenie przedsiębiorstwa na to 
nie pozwoli - rozdzielnictwo, brak kon­
kurencji i tak dalej. Zmiany muszą 
być kompleksowe.

Czy w tej sytuacji możemy mówić u 
nas o ekonomii?

- Księżycowej. Woluntarystycznej. 
W założeniach reformy przyjęliśmy 
bardzo słuszne założenie, że ceny kra­
jowe powinny być oparte na cenach 
światowych, i to pozwoliłoby na kon­
frontację naszej gospodarki z gos­
podarką światową. Węgrzy tak właśnie 
postąpili i dzięki temu osiągają bardzo 
dobre rezultaty w handlu zagranicznym. 
Tworzą tym ponad połowę dochodu 
narodowego. My piętnaście procent. 
Dopuścili import konkurencyjny. W 
elektronice istnieją tam dwie bardzo 
dobre firmy, a dopuścili jeszcze trzecią - 
“Grundiga” - aby ta firma zachodnia 
zmuszała węgierskie do dobrej pro­
dukcji.

Tak też powinno być u nas. W kie­
runkach reformy o tym mówiono. Zapo­
wiadano ustawę antymonopolową, a 
tymczasem zwyciężają zwolennicy 
monopolu. Przywracamy je w postaci 
wspólnot żelaza i stali, gwarectw, 
dymarectw, megatów, obligatoryjnych 
zrzeszeń itd., które to koncepcje, 
obawiam się zostaną zrealizowane. 
Będą to niezbite dowody na to że 
odchodzi się od reformy.

Dzisiaj często słyszy się opinie, że 
występowanie przeciwko monopolom 
to występowanie przeciwko postępowi 
technicznemu i w ogóle postępowi. 
Tego rodzaju opinie mają na celu 
zdyskredytowanie projektu ustawy 
antymonopolowej. Opinie te są zresztą 
także nieprawdziwe. Na całym świe­
cie jest kurs na demonopolizację, na 
małe przedsiębiorstwa, na dekoncen­
trację. W USA i Japonii dziewięć­
dziesiąt procent dochodu narodowego 
tworzy się w małych zakładach zatru­
dniających poniżej stu pracowników.

U nas jest odwrotnie, dziewięćdzie­
siąt procent dochodu tworzy się w 
dużych zakładach. W budownictwie 
mamy ponad sześćset przedsiębiorstw 
dużych, zatrudniających więcej niż 
dwa tysiące osób. A w wielkich 
Stanach Zjednoczonych jest takich 
przedsiębiorstw sto pięćdziesiąt, w 
Japonii sto dziesięć.

Małe przedsiębiorstwa są bardziej 
podatne na postęp techniczny - wbrew 
temu, co się mówi - łatwiej mogą dos­
tosować się do otoczenia, do kryzyso­
wych warunków.

A może zauważył pan jakieś istotne 
zmiany w systemie inwestowania. Na 
przykład w sektor rynkowy?

- Zauważyłem, ale niestety, nieko­
rzystne. Po pierwsze: preferuje się w 
większym stopniu, niż to miało miejsce 
w przeszłości, kompleks paliwowo- 
energetyczny. Osiemdziesiąt procent 
nakładów kieruje się na kontynuo­
wanie dużych inwestycji, głównie w 
tym kompleksie.

Po drugie: zwiększył się udział in­
westycji budowlano-montażowych z

pięćdziesięciu sześciu procent w roku 
1981, do osiemdziesięciu w roku ub.

Po trzecie: wydłużył się cykl inwesty­
cyjny, przeciętnie o cztery lata.

Po czwarte: pogarsza się efektyw­
ność inwestycji. Jeśli w pierwszych 
latach siedemdziesiątych złotówka in­
westycyjna w przemyśle zwiększała 
jego moce produkcyjne o osiem­
dziesiąt pięć groszy, to w drugiej 
połowie minionego dziesięciolecia o 
sześćdziesiąt trzy grosze, a dzisiaj o 
trzydzieści pięć. Trendy w inwesty­
cjach i ich strukturze są niepokojące. 
Sytuacja jest dramatyczna z tego 
powodu, że preferencje dla dużych 
inwestycji powodują dekapitalizację 
majątku w przedsiębiorstwach.

Przeciętny okres wymiany maszyn 
wzrósł z dziesięciu lat w początku lat 
siedemdziesiątych, do czterdziestu 
trzech lat obecnie - to jest rekord 
światowy!

Budujemy nowe huty, kopalnie 
kosztem dewastacji setek tysięcy 
zakładów. Pogarsza się jakość pro­
dukcji, przestajemy być konkurencyjni 
na rynku światowym. Na skutek złej 
jakości produkcji tracimy dziewięćset 
miliardów złotych rocznie. Tak 
twierdzą specjaliści od jakości. 
Jakie mamy szanse na zmniejszenie 
inflacji — uwzględniając oczywiście 
realia gospodarki?

- Jeśli nie zmienimy skruktury gos­
podarki, żadnych. A czy jest szansa na 
jej przezwyciężenie?

Oczywiście, że jest. Trzeba przesu­
nąć część inwestycji nakładów z działu 
pierwszego : kopalń, hut do przemysłu 
rynkowego. Takie były zresztą ustale­
nia rządowe w programie przezwy­
ciężania kryzysu. Mówiło się, że co 
najmniej dwukrotnie powinny być 
większe przyrosty w dziale rynkownym 
niż w dziale środków produkcji. Jest 
akurat odwrotnie. Bez zmiany struk­
tury gospodarki nie ma więc szans na 
likwidację inflacji. Mamy ogromne 
zamrożone kapitały w górnictwie, 
hutnictwie. Sto złotych produkcji 
sprzedanej w przemyśle wydobywczym 
angażuje około czterdziestu złotych 
funduszu płac, natomiast w przemyśle 
rolno-spożywczym, lekkim — osiem- 
dziesięć. Tu prawie cała produkcja 
idzie na rynek, a tam - w niewielkim 
stopniu. Preferujemy te pracochłonne, 
inflacjogenne dziedziny, natomiast nie 
rozwijamy tych, które przeciwdziała­
ją inflacji.

Mówi się jednak, że tylko węgiel nas 
ratuje, że eksport, dewizy.. . .

- Nieprawda. My jesteśmy potęgą 
światową w węglu, mamy czwarte 
miejsce na świecie jeśli idzie o ab­
solutną wielkość wydobycia, a pier­
wsze miejsce na świecie w przelicze­
niu ilości węgla na mieszkańca. Jes­
teśmy potęgą światową, ale co z tego? 
Niszczymy mnóstwo węgla ponieważ 
mamy energochłonne procesy pro­
dukcji, wyrzucamy miliony ton w 
powietrze, gdyż mieszkania są nie 
uszczelnione, rozwozimy zapewne ze 
dwadzieścia milionów ton kamienia. 
Lepiej byłoby mniej wydobywać wę­
gla, nie niszczylibyśmy tego bogac­
twa, a przy okazji środowiska. Zuży­
wamy trzykrotnie więcej węgla na 
jednostkę dochodu narodowego niż 
inne kraje. Marnujemy surowce. Le­
piej byłoby inwestować w te dziedzi­
ny, które pozwalają zaoszczędzić 
energii.

Są kraje, które nie mają węgla, a 
mają znakomitą gospodarkę. Myślę, 
że tylko bardzo zacofane kraje eks­
ploatują węgiel, stal, cement, siarkę 
w taki sposób jak my.

Istnieje ekspertyza PAN, z której 
wynika, że po czterdziestu latach nie 
będziemy mieli w Polsce siarki, po 
pięćdziesięciu — węgla, po sześć- 
dzięciu - miedzi. Nasze wnuki będą 
miały pustynię. Myślę, że nie powi­
nniśmy godzić się na to, aby pełnić 
rolę zaplecza surowcowego dla innych 
krajów. Często mówi się o względach 
obronności. W potencjale zbrojenio­
wym współczesnego świata nie decy­
duje jednak ilość węgla czy ilość kiep­
skiej stali, ale myśl techniczna, pos­
tęp w nauce, efektywność gospodarki.

Czy naturalną oceną kryzysu jest, 
pana zdaniem fakt, że w technice i 
technologii cofnęliśmy się do poziomu 
krajów słabo rozwiniętych, czy może 
ktoś ponosi za to odpowiedzialność?

- To prawda, że cofnęliśmy się i cofa­
my się w dalszym ciągu. Ta luka 
powiększa się i to jest przerażające. W 
zachodnich ekspertyzach wymienia 
się kraje podobne do naszego Węgry, 
Jugosławię, Portugalię. Oni mają po 
siedemdziesiąt, osiemdziesiąt wielkich 
umów, o współpracy naukowo-tech­
nicznej. My nie mamy ani jednej. Na 
tej podstawie eksperci przewidują — i 
zgadzam się z nimi - nie najlepsze

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Prawda o Polskiej Gospodarce

Dożyć 100 Lat?

ZA 1/2 CENY RYNKOWEJ! 
SUPER MART CLOTHES

Płacą tam piętnaście procent podatku 
dochodowego. Czesi tworzą firmy 
mieszane. Jugosławia tworzy dziewięć 
dalszych stref wolnocłowych.

Nie ma przykładu w historii, aby 
kraj zacofany mógł sam o własnych 
silach dopędzić kraje wysoko rozwnięte. 
Nieprawdą jest, że współpracując z 
kapitalistami uzależniamy się od nich. 
Nie możemy być już bardziej uzależ­
nieni niż teraz. Obecnie oni dyktują 
nam warunki. Jeśli będziemy silni 
gospodarczo, będziemy dla nich part­
nerem.

Co więc robić?
— Jedną z przyczyn hamowania re­

formy jest prymat polityki nad gos­
podarką. Myślę, że powinniśmy od­
dzielić nieco politykę od ekonomii.

The league leading Faras Insur­
ance maintained their pace as the 
team downed Pechters Hardware 
for a clean sweep in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. 
Paul Scherger was the top driver 
with a 214-592 for Faras and Joe 
Cronin had a hot night with a 233-563 
for Pechters.

DZIAŁ
KOBIETĄ

Pechter........... 922 923 950-2795
Faras............... 999 1039 1008-3046

Aid. Majerczyk Five continued 
their contention for the title as they 
took the Wheels SAC for a pair of 
games and five points in a closely 
fought session. Jim Majerczyk pa­
ced the way for the winners with 
268-692 and Joe Ptak had a great 
night as he shot a 214-593 for the 
Wheels.
Wheels............. 1101 989 950-3040
Majerczyk .... 957 1057 1057—3071 

It was a splendid Thanksgiving 
affair as Lumleys Tap caught Syre- 
nas Lounge wobbling and strutting 
to the foul lines and gleefully were 
snared by Lumleys Tap for the full 
count. Chief chef for the debacle 
was Jim Mason with 211-568 while 
Chester Gniadek was the plumpest 
of the Syrenas delight with a 512. 
Syrenas........... 979 988 971—2938
Lumleys......... 906 942 904 —2752

Ed Krawczykowski’s 510 led 
Midway Funeral Home to take a 
pair of games and four points from 
Club Mono Lounge. Mike Ptasz- 
kowski was the best for Monos with 
a 556 series.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
perspektywy dla nas do dwutysięcz­
nego roku.

A kto ponosi winę?
— Ja myślę, że za błędy w poli­

tyce gospodarczej ponoszą odpowie­
dzialność politycy kierujący gos­
podarką. Zawsze za kryzysy, za kło­
poty gospodarcze opowiada partia 
rządząca, ekipa rządząca.

Jadnak partia deklaruje poparcie dla 
reformy, troszczy się o postęp tech­
niczny. Tworzy się komitety do spraw 
nauki i techniki, urzędy, programy 
do spraw rozwoju.. . .

- Powołam się na wybitnego uczo­
nego Hirszfelda. Powiedział on, że próby 
usprawnienia gospodarki przez 
tworzenie nowych organów adminis­
tracyjnych i komisji przypominają 
próby przyspieszenia biegu pociągu 
poprzez dodawanie wagonów i pasa­
żerów. My tak postępujemy. Nie da się 
poprzez urzędy, przepisy, nakazy, 
zakazy wiele zmienić. Muszą działać 
mechanizmy. Jakie? Konkurencja, 
otwarcie na świat, elastyczne kursy 
walutowe, ceny. Te wszystkie mecha­
nizmy są zapisane w kierunkach re­
formy, tylko że tego się nie realizuje.

A jak pan widzi naszą przyszłość? 
lata dziewięćdziesiąte, kiedy trzeba 
będzie zacząć płacić nie tylko odsetki, 
ale i oddawać długi?

- Według ekspertów zachodnich na­
sze zadłużenie na Zachodzie wzrośnie 
w 1990 roku do 39 miliardów dolarów, 
a w roku 2000 lepiej nie mówić. Myślę, 
że do tego nie można dopuścić. 
Sytuacja jest już w tej chwili drama­
tyczna. Nie wszyscy zdają sobie z tego 
sprawę, bo publikatory mówią nam, 
że wychodzimy z kryzysu, ale przecież 
niewielkie przyrosty dochodu narodo­
wego osiągamy kosztem dekapitaliza­
cji majątku, w wyniku czego pogarsza 
się jakość produkcji tracimy z tego 
powodu 900 mid zł. rocznie. Niszczy­
my środowisko naturalne, corocznie 
tracimy tu ponad 400 miliardów zło­
tych: Odraczamy spłaty kredytów. To 
wszystko oznacza, że zyjemy na koszt 
przyszłych lat, naszych dzieci i wnu­
ków. Tak w nieskończoność nie można, 
jeśli nie zmienimy polityki gospo­
darczej, nie wprowadzimy reformy, 
nie poprawimy stosunków z zagranicą - 
to nie ma żadnych szans na uratowanie 
naszej gospodarki, musimy się stoczyć 
na pozycję Bangladeszu Europy.

Nie sądzę jednak, aby tak być mu- _ 
siało. Możemy nawet bardzo szybko 1 
wyjść z kryzysu, tylko trzeba działać 
zdecydowanie w kierunkach, o któ­
rych już mówiłem.

Musimy wejść do banku światowego, 
do Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego. Węgrzy, Jugosłowianie, Chińczy­
cy, Rumuni - czerpią ogromne dochody 
ze stref wolnocłowych. Powinniśmy 
zachęcić obce kapitały do lokowania 
u nas, tworzyć firmy mieszane — to 
stwarza możliwości nowych technologii, 
rozwijać turystykę zagraniczą, a nade 
wszystko zmienić strukturę gospodarki 
na bardziej proeksportową. Gorbaczow, 
kiedy był w Anglii, namawiał kapital­
istów do lokowania w ZSRR swoich 
kapitałów. Teng Siao Ping namawia 
kapitalistów, by inwestowali w Chinach.

brak pewnych składników. Dostar­
czenie ich poprawia sprawność fizy­
czną i umysłową.

Wśród niedoborów żywnościowych 
w starszym wieku bardzo duże zna­
czenie ma niedostatek wapnia. Orga­
nizm wraz z wiekiem otrzymuje go 
coraz mniej, bowiem po 50 roku życia 
wyraźnie spada zdolność absorbcji 
jelitowej wapnia. Deficyt ten powo­
duje zubożenie tkanki kostnej i wys­
tąpienie osteoporozy. Niedostatek 
wapnia jest również przyczyną “osia­
dania” kręgosłupa.

Ponieważ kobiety są bardziej po­
datne na osteoporozę od mężczyzn, 
wiele instytutów zdrowia na kwiecie 
zaleca pacjentom w średnim wieku 
dawkę około półtora grama wapnia 
dziennie.

Wprawdzie niedobory witamin A i 
C u osób starszych nie są większe niż 
u młodszych, to jednak skutki ich 
mogą okazać się poważniejsze. Wsku­
tek osłabienia systemu obronnego 
organizmu — zwiększa się ryzyko 
choroby.

Osoby, które ukończyły 70 lat, są 
uważane za klasyczną grupę ryzyka 
niedoboru żelaza. Pierwiastek ten 
odgrywa istotną rolę w syntezie he­
moglobiny, jego deficyt prowadzi 
więc do anemii.

Wielu genetyków i geriatrów jest 
zdania, że najbardziej godną polece­
nia dla ich wiekowych pacjentów 
jest dieta oparta na bogatej różno­
rodności produktów i że nie powinno 
się im narzucać zbyt surowych naka­
zów, niech jedzą, na co mają apetyt, 
jeśli — oczywiście — im to nie szkodzi.

Council 139 PNA
Bowling League

Kotlety Cielęce 
z Serem

4 cielęce kotlety z kostką (z górki), 
10 dkg ostrego żółtego sera, 2 łyżki 
masła (margaryny), 1 jajko, 4 łyżki 
śmietanki, śól, pieprz i ew. szczy­
pta utartej gałki muszkatołowej.

Kotlety zbić, lekko posolić i sma­
żyć na tłuszczu. W miseczce utrzeć 
starty ser z jajkiem, śmietanką, 
szczyptą pieprzu i gałki. Przed koń­
cem smażenia przełożyć kotlety na 
żaroodporny półmisek (lub na bla­
chę do pieczenia), podlać niewielką 
ilością wody, na każdy kotlet nałożyć 
na wierzch masę serową, polać tłu­
szczem od smażenia i dopiec w na­
grzanym piekarniku, aż ser się pod- 
rumieni.

Podawać z ziemniakami z wody i 
dowolną jarzynką lub surówką.

Zupa z Młodych Ziemniaków
Wywar z włoszczyzny, 50-60 dkg 

młodych ziemniaków, 1 łyżka masła, 
szklanki śmietany, 2 łyżki sieka­

nego kopru.
Na ok. 1,5 litra mocnego wywaru z 

włoszczyzny wrzucić oskrobane i kra­
jane w talarki (jeśli małe) lub w pas­
ki ziemniaki, dodać masło i gotować 
aż będą miękkie. Wówczas wlać 
śmietanę i wsypać koperek.

Uwaga!!!
OTWIERAMY I 

PRZEKAZUJEMY 
DOLARY NA

KONTO "A" i "C"
W POLSCE JAK TEŻ 

DORĘCZAMY DOLARY
DO RĄK ODBIORCY 

WYSYŁAMY:
• Artykuły Przemysłowe
• Urządzenia Domowe
• Samochody
• Maszyny Rolnicze
• Sprzęt Radiofoniczny
• Maszyny do Szycia
• Paczki Żywnościowe
• Owoce Cytrusowe 

DEALER PEKAO

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734

SUPER MART CLOTHES
3079 N. LINCOLN AVE.
AKCEPTUJEMY: VISA/MASTERCARD

KOJOT
KURTKA ’A DŁUGOŚCI

$99500

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

FUTRA I
CENY

MINK
GUARANTEE OF QUALITY

Rozmawiała:
Barbara MATHES-CIESZEWSKA

“Monet”
Za 11,1 Mln Dolarów

Londyn (Reuter) — Obraz francus­
kiego impresjonisty Eduarda Moneta 
osiągnął w poniedziałek na londyńs­
kiej aukcji rekordową cenę 11,1 min 
dolarów.

Organizator aukcji powiedział re­
porterom, że “La Rue Mosnier Aux 
Paveurs” sprzedany został anonimo­
wemu Europejczykowi za kwotę dwu­
krotnie większą niż przewidywano.

Dzieło Moneta pobiło ceną poprzed­
ni rekord aukcyjny na pracę impre­
sjonistyczną ustanowiony przez obraz 
Van Gogha.

“La Rue Mosnier” namalowany w 
1878 roku jest najbardziej impresjo­
nistycznym obrazem spośród prac 
malarza. Przedstawia on widok z 
okna studia jakie zajmował malarz w 
latach 1872-1878.

Dobra Rada
Kto namówił prezydenta Reaga­

na aby upierał się, iż nie popełnił 
pomyłki dostarczając broń Irano­
wi?

Dobrze poinformowani twierdzą, 
że były sekretarz stanu Henry Kis­
singer.

Jak widać rada Kissingera spo­
dobała się Reaganowi.

OPOS I SKORA 
(Odpinana) 

KROTKA KURTKA 

$99oo-s25O00 
Cena reg.

WOMO* RNU7 OAAM MNCM MtNK

BLACKGLAMA*

, BOBRY 
LISY I SZOPY

DŁUGIE,% DŁUGOŚCI I KRÓTKIE

Staje się to coraz bardziej prawdo­
podobne. W ostatnich latach obser­
wuje się zjawisko coraz szybszego 
wzrostu dzieci i dojrzewania młod- 
dzieży, z drugiej — coraz wolniejsze­
go starzenia się ludzi, którzy są w tak 
zwanej sile wieku. W ciągu ostatnich 
80 lat średnia życia człowieka w wie­
lu krajach świata wydłużyła się o 
ponad 25 lat.

Wprawdzie nie wynaleziono jeszcze 
lekarstwa na starość, jednak takie 
czynniki, jak higieniczny tryb życia 
oraz aktywność fizyczna już teraz 
pozwalają dożywać późnych lat w 
niezłej kondycji i sprawności umysło­
wej. Dowiedziono zresztą, że ruch, 
uprawianie lekkich sportów i gimnas­
tyki w starszym wieku nie tylko zapo­
biegają wielu dolegliwościom fizycz­
nym, ale również zmniejszają tempo 
spadku zdolności intelektualnych. 
Współcześni specjaliści patrzą opty­
mistycznie na problem długowiecz­
ności.

Wybitni naukowcy z różnych kra­
jów odpowiadając na ankietę, doty­
czącą prognoz na najbliższe pół wie­
ku, wyrazili pogląd, że już w pierw­
szej dekadzie przyszłego wieku odkry­
te zostanie “lekarstwo”, hamujące 
starzenie się. W 2030 roku średnia 
długość życia wyniesie, ich zdaniem 
około 130 lat.

Słowo “lekarstwo” napisane jest w 
cudzysłowie, gdyż nauka już dawno 
odrzuciła tezę, że starość to patolo­
gia. Owszem, są choroby typowe dla 
“trzeciego wieku”, ale sama starość 
nie jest chorobą. Należałoby raczej 
powiedzieć, że jest to określona, ros­
nąca z wiekiem, reakcja organizmu 
na oddziaływanie różnorodnych czyn­
ników, zarówno genetycznych, jak i 
wynikających z warunków życia.

Wielu uczonych za główną przy­
czynę starzenia się przyjmuje “omył­
ki” genetyczne. Każda komórka — a 
człowiek zbudowany jest aż z 60 try­
lionów komórek! — popełnia w proce­
sie rozmnażania taką czy inną niedo­
kładność. Nagromadzenie się tych 
“omyłek” ma prowadzić do zestarze­
nia się organizmu.

W wielu placówkach naukowo- 
doświadczalnych prowadzi się obec­
nie prace, których celem jest odkry­
cie substancji i preparatów wpływa­
jących na dłogowieczność. Dokonuje 
się licznych eksperymentów na zwie­
rzętach, które pozwoliły przedłużyć 
ich życie o ponad 50%. Gerontolodzy 
stosują w tych kuracjach pewne anty­
biotyki, specjlne kompozycie złożone 
z aminokwasów, witamin i mikro­
elementów.

A póki co, na co dzień zadajemy 
sobie bardziej proste pytania, na 
przykład czy w miarę starzenia się 
trzeba zmieniać sposób odżywiania 
się? Inne są przecież potrzeby ener­
getyczne organizmu, inny metabo­
lizm produktów żywnościowych. Osa­
motnienie, utrata samodzielności fi­
zycznej, osłabienie umysłu sprawiają, 
że organizm zaczyna cierpieć na

STANDINGS

Monos............. 947 1027 911—2861
Midway....... 976 947 914 —2837 

Neighborhood Tap dealt a blow to 
4111 Club by outpointing them for a 
pair of games and five points. Gary 
Hartig hurled the big apple for 
Neighborhood with a hot 226-619 se­
ries while Ron Szeredy shot a 232- 
598 for 4111.
4H1 ................. 924 999 1003—2926
N’borhood .... 962 1040 992 —2994

Sliz Foods had a field day as they 
tallied 3241 to take a pair of games 
and five points from Chicagoland 
Brake & Pump. Ken Stefański led 
the attack with 245-660 and Ron 
Francis rolled a 238-604 for the lo­
sers.
Chgo. Brake .. 944 1033 1028 —3005 
Sliz................... 1114 1017 1110—3241

Stanley Wojtowicz (Secretary)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 « 621-1100

WYPRZEDAŻ 4-7 GRUDNIA
FABRYCZNA

WYROBY SKÓRZANE
ZNACZNIE NIŻSZE OD RYNKOWYCH

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny
ROSCOE DENTAL CLINIC

Or. John Micek, D.O.S.
Dr. Steve Petres. D.M.D.

Ceny umiarkowane^Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

BÓBR
KURTKA % DŁUGOŚCI

$79500
Cena reg. ^JJOłTlK)

I SKORA
(Odwracalna)

KROTKA KURTKA

s69500
Cena reg.

Model włoskiego projektanta Giorgio Armani prezentowany 
na pokazach mody wiosenno-letniej 1987 r. w Mediolanie. Jest 
to dopasowany żakiet, oraz szeroka spódnica z szyfonu. Na 
głowie modelka ma małą czapeczkę przylegającą ciasno do 
głowy.

Cllbanu
WOMłN S MfDr.AL C IN TEK J MW

I QUALITY MINK USSR J

TYLKO 4 DNI

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

GRCAT UMCtS MIMK ASSOCIATION

TEAM W L p
FarasInsurance ... . .27 12 65
Aid. Majerczyk .... . .24 15 57
Neighborhood Tap.. ..22 17 52
Pechters Hardware. . .22 17 52
Sliz Foods................. . .22 17 51
Chgo. Brake & Pump Co.23 16 51
Wheels SAC........... . . 191/2 19'/2 44
Club Mono Lounge.. . . 181/z 201/2 44
Midway Funeral Home 15 24 35
4111 Club .................. . . 14'/2 24'/2 34
Syrenas Lounge........ .13 26 33
Lumleys Tap............ . . 131/2 25‘/2 30

FUTRO KOŹLE
WYGLĄDA JAK:

1. Szop
2. Wilk

s18500
Cena

FUTRO KRÓLICZE
KURTKI KRÓTKIE

I % DŁUGOŚCI 

$9900
Cena reg.

SKÓRZANA SKÓRZANE
KROTKA KURTKA SPODNIE

$590° $890°
Cena reg. J_L50^O Cena reg.JjU4frir.nO

9

9
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Bush Wiedział 
o Dostawach Broni

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

WASHINGTON.—Prezydent Reagan i Larry Speakes po og­
łoszeniu rezygnacji wiceadmirała Johna Poindextera ze sta­
nowiska doradcy Białego Domu d/s bezpieczeństwa. (UPI)

A tak Okrętów 
Wojennych Izraela

“Wielki Wódz’’ 
Ważniejszy Niż Rodzice

Minimalizując swoją rolę, wicep­
rezydent powiedział, iż celem do­
staw było zbliżenie się do “umiar­
kowanych” sił w Iranie i dodał, że 
“przebaczające społeczeństwo 
amerykańskie” powinno uwierzyć 
— “nasz Prezydent mówił prawdę.”

Wielu ustawodawców domaga się 
usunięcia ze stanowiska szefa szta­
bu Białego Domu Donalda Rega- 
na.

Regan, który wyparł się wiedzy o 
przekazaniu pieniędzy pochodzą­
cych z irańskiej transakcji na konto 
contras w banku szwajcarskim, 
powiedział iż nie ma zamiaru podać 
się do dymisji.

Przywódca mniejszości w Izbie 
Reprezentantów, kongr. Robert Mi­
chel (R.-Ill.) powiedział wczoraj, że 
gdyby był na miejscu Regana opuś­
ciłby Biały Dom.

Senator Richard Lugar (R.-Ind.), 
przewodniczący Komitetu Spraw 
Zagranicznych domaga się zwol­
nienia szefa sztabu i dyrektora CIA 
Williama Casey.

Senator Robert Byrd (D.-Va.), 
który przejmie w styczniu funkcję 
przewodniczącego większości po­
wiedział, iż przypuszczalnie powoła 
komisję śledczą w “stylu Water­
gate,” gdy tylko senacki Komitet 
d/s Wywiadu zakończy przesłucha­
nia, ok. 15 grudnia.

Komitet usiłował przesłuchać 
Poindextera, który odmówił zeznań, 
korzystając za radą swego adwoka­
ta z Piątej Poprawki, aczkolwiek 
przedstawiciele Białego Domu za­
chęcali go do kooperacji w śledz­
twie.

Senator Patrick Leahy (D.-Vt.), 
wiceprzewodniczący komitetu sko­

mentował sytuację w ten sposób — 
“Mamy do czynienia z największą 
w ciągu wielu lat, porażką polityki 
zagranicznej: nie ma zeznań, nie 
ma kooperacji.”

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji powiedział, że usunięty z Kra­
jowej Rady Bezpieczeństwa, płk. 
Oliver North, cieszył się względami 
prezydenta Reagana, “niezwykły­
mi” w przypadku doradcy tak ni­
skiego szczebla.

Trwają spekulacje na temat tego 
czy North przekazał pieniądze na 
konto contras bez poinformowania 
o tym swoich zwierzchników. Inny 
przedstawiciel Białego Domu po­
wiedział, iż pułkownik widywał się z 
Prezydentem wyłącznie w obec­
ności innych osób.

“Ollie (North) nie podjąłby ja­
kiejkolwiek akcji bez zgody swoich 
zwierzchników.”

Egzekucję Wykonano
Huntsville (UPI) — W teksań­

skim więzieniu dokonano egzekucji 
Michaela Wayne’a Evansa, me­
chanika samochodowego skazane­
go na śmierć za zamordowanie 
organisty kościelnego. Ofiara zosta­
ła zaatakowana podczas modlitwy. 
Egzekucja został wykonana pop­
rzez wprowadzenie do żył skazańca 
trującej substancji.

Evans był 67 osobą w USA, od 
czasu przywrócenia przez Sąd Naj­
wyższy kary śmierci w 1976 r., na 
której wykonano egzekucję i 19 od 
czasu wprowadzenia jej w Teksa­
sie.

Adwokat Evansa twierdzi, iż po­
winien on zostać ułaskawiony, gdyż 
był niepoczytalny.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ne obrażenia.

Wczoraj też członkowie organi­
zacji Amal ogniem z karabinów 
maszynowych zaatakowali niebro- 
niony obóz Al Bas leżący 48 mil od 
Bejrutu. Policja poinformowała, 
że napastnicy byli też uzbrojeni w 
granaty ręczne.

Obóz Al Bas został ze wszystkich 
stron otoczony. Szyici mieszkańców 
zebrali na głównym placu i dokonali 
egzekucji na nauczycielu szkolnym 
na oczach zebranego tłumu. Aresz­
towano 120 osób cywilnych.

Przed wycofaniem się, milicja z 
organizacji Amal podpaliła przesz­
ło 70 chat należących do Palestyń­
czyków.

Nowa Zelandia 
Na Czele 

“America’s Cup”
U Wybrzeży Australii zakończyła 

się druga eliminacja do finału 
“America’s Cup”. Przed olbrzymią 
szansą zdobycia tego bardzo pre­
stiżowego pucharu stoi załoga jach­
tu “New Zealand”, która po drugiej 
rundzie zdecydowanie dzierży pier­
wsze miejsce. Ma ona na swym 
koncie 22 zwycięstwa i tylko jedną 
porażkę. Uzyskane w ten sposób 66 
punktów pozwala już realnie ma­
rzyć o zwycięstwie, zwłaszcza, że 
drugi po tej rundzie jacht “America 
II” z Chicago ma aż 10 punktów 
straty do prowadządzej załogi no­
wozelandzkiej.

Trzeci jacht “Stars & Stripes” 
ma zaledwie 46 pkt. i wygląda na to, 
że między tą trójką rozegra się osta­
teczna walka o zwycięstwie, zwła­
szcza że w trwającej od 3 do 19 
grudnia trzeciej rundzie eliminacji 
jachty te odniosły już po jednym 
zwycięstwie. Na tym etapie za­
wodów każde zwycięstwo warte już 
jest 12 punktów.

O ile trzy pierwsze miejsca są już 
w zasadzie przesądzone, to walka o 
czwarte ciągle pozostaje otwarta. 
Francuski jacht “French Kiss”, 
angielski “White Crusader” i ame­
rykański “USA” rywalizować będą 
o czwartą lokatę do ostatniego wyś­
cigu.

Regaty żeglarskie o “Puchar Ame­
ryki” pasjonować będą kibiców je­
szcze przez kilka miesięcy. W sty­
czniu rozegrane zostaną półfinały, a 
w lutym wyścigi finałowe.

Prezydent Kostaryki 
z Wizytą 

w Washingtonie
Washington. (UPI) — Prezydent 

Kostaryki, Oskar Arias Sanchez, spot­
ka się dzisiaj w Białym Domu z pre­
zydentem Reaganem. Arias, głośny 
krytyk polityki rządu Nikaragui, przy­
był wczoraj do Washingtonu. Jest 
on pierwszym obcym przywódcą, od 
czasu ujawnienia skandalu irańskie­
go, który spotka się z Reaganem.

Przypuszcza się, że dzisiejsza roz­
mowa będzie poświęcona zagadnie­
niom bezpieczeństwa i sprawom eko­
nomicznym.

Arias, który popiera contras, jest 
nocno zaniepokojony sytuacją w Ni­
karagui i nie wyraża zgody na zało­
żenie baz partyzantów na terenie Ko­
staryki.

Kostaryka chce za wszelką cenę 
uniknąć udziału w konflikcie jaki może 
wybuchnąć w tym rejonie świata.

Arias objął urząd prezydenta 8 
maja. Jest on zwolennikiem utrzyma­
nia neutralności kraju.

Policja podaje, że obóz Al Bas 
pozostawał bezbronny, gdyż nie 
przebywa tam żadne ugrupowanie 
partyzantów palestyńskich.

Milicja szyicka już do 10 dni ata­
kuje obozy palestyńskie w Bejrucie 
i na południu Libanu. W wyniku 
tych ataków od 24 listopada śmierć 
poniosło co najmniej 379 osób.

Papież Jan Paweł II na swej 
cotygodniowej audiencji w Waty­
kanie nawoływał do zaprzestania 
walk w Libanie. W obecności 3,000 
przybyłych wiernych wczoraj po­
wiedział, że “niniejszym czynię 
wielką prośbę do walczących stron, 
a także do każdego, kto mógłby 
pomóc w zaprzestaniu działań wo­
jennych, by zaoszczędzili krajowi 
wielkich zniszczeń i nieszczęść, któ- 
<re dotykają przede wszystkim bez­
bronną ludność”.

Stojący na czele Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny Yasser Arafat 
oskarżył Syrię o udział w atakach 
na obozy palestyńskie. Arafat 
stwierdził, że ponad 1,000 żołnierzy 
syryjskich brało udział w zniszcze­
niu obozu Chatilla. Źródła dyplo­
matyczne podają, że na północy i 
wschodzie Libanu stacjonuje ponad 
25,000 żołnierzy syryjskich.

Śmierć Misjonarki 
w Liberii

Monrovia, Liberia. (UPI) — Po­
licja liberyjska prowadzi intensyw­
ne śledztwo w sprawie morderstwa 
misjonarki sekty babtystycznej — 
Libby Senter i jej 10-letniej córki 
Rachel Senter. Zwłoki matki i córki 
odnaleziono w ich mieszkaniu w 
małym, górniczym miasteczku Ye- 
kepa, 200 mil na południowy wschód 
od Monrovii.

Policja podała, że jednym z po­
dejrzanych jest 32-letni Ranjamin 
Moley Morros prowadzący działal­
ność w ramach misji baptystycz- 
nej. Radio ogłosiło apel do obywate­
li o podawanie “wszelkich informa­
cji” mogących przyczynić się do 
aresztowania Morrisona. Zawiado­
miono też służbę graniczną i rozes­
łano listy gończe.

47-letnia misjonarka Senter po­
chodzi z Cliffside w Północnej Karo­
linie, a wraz ze swą rodziną miesz­
kała w Liberii od 1980 roku prowa­
dząc działalność duszpasterską 
wśród miejscowej ludności. Na te­
renie Liberii znajduje się 67 misjo­
narzy, z których większość jest 
obywatelami lub pochodzenia ame­
rykańskiego.

Przewodniczący Konwencji Bapty­
stów w Monrovii Walter D. Ri­
chards powiedział, że “coś takiego 
wydarzyło się po raz pierwszy w hi­
storii naszej Konwencji. Ten kraj 
zmierza chyba w złym kierunku”.

Jacobsen: Płk. North 
Jest Bohaterem

Santa Ana (UPI) — Były zakład­
nik, David Jacobsen, pochwalił 
pułkownika Olivera Northa i po­
wiedział, że jest oburzony na ame­
rykańskie środki masowego prze­
kazu, za to iż wykorzystują sprawę 
dostaw broni do Iranu aby “zwię­
kszyć swoją popularność”.

Jacobsen powiedział, iż spekula­
cje prowadzone przez dziennikarzy 
mogą narazić na niebezpieczeństwo 
życie pozostałych zakładników.

Oświadczył — “uważam, że puł­
kownik North jest bohaterem nar­
odowym i jestem oburzony atakami 
na niego”.

Phenian, Korea Płn. (Reuter) — 
15-letnia uczennica Jo Yong-hi mie­
szkająca w stolicy Korei Płn. twier­
dzi, że kocha bardziej szefa partii 
komunistycznej Kim Ir Sena, niż 
własnych rodziców. Nie jest to 
bynajmniej odosobniony wypadek 
kultu jednostki. Poniżej podajemy 
fragmenty rozmowy dziennikarza 
zachodniego z mówiącą w języku 
angielskim Jo.
PYTANIE: Co sądzisz o Kim Ir Se- 
nie?

ODPOWIEDŹ: Wielki wódz. Kim 
Ir Sen jest ojcem wszystkich dzieci 
koreańskich. Najbardziej kocha on 
dzieci i nic sobie nie zostawia. Płaci 
nasze świadczenia i daje nam co rok 
prezenty takie, jak ubrania, ołówki, 
i inne potrzebne rzeczy.

P: Czy kochasz Kim Ir Sena bar­
dziej niż własnych rodziców?

O: Oczywiście. Mogę przecież żyć 
bez rodziców, ale nie mogę żyć bez 
Wielkiego Wodza Kim Ir Sena i Ko­
chanego Wodza Kim Jong-ila (syn 
Kima i jego następca).

P: Co wiesz o Europie?
O: Są tam państwa socjalistyczne 

i kapitalistyczne. Jest tam wiele

Czy Schyłek 
Kartelu Naftowego?

Kuwejt. (Reuter) — Ministrowie z 
Organizacji Arabskich Państw Ek­
sportujących Ropę Naftową spotkali 
się w środę w Kuwejcie by dyskuto­
wać sprawę kurczącego się budżetu 
organizacji oraz rozłamu w łonie jej 
kierownictwa.

W spotkaniu nie bierze udziału Tu­
nezja, która wystąpiła z organizacji.

Sekretarz Generalny Ali Attiga 
ubolewał w środę, że połowa człon­
ków uchyla się od płacenia składek 
co powoduje kłopoty finansowe kar­
telu.

Minister z Bahrajnu, który wybra­
ny został przewodniczącym obrad, 
zwrócił uwagę, że poza nim na spot­
kanie przybyli jedynie ministrowie z 
Kuwejtu, Syrii i Iraku; pozostałe 
państwa reprezentowane są przez 
niższych rangą urzędników.

Licząca 10-ciu członków organiza­
cja stanowi zarazem rdzeń OPEC. 
Niesnaski w jej łonie przenoszą się 
zwykle na szersze bo liczące 13 człon­
ków forum Organizacji Państw Ek­
sportujących Ropę Naftową.

Mała jej mobilność wewnętrzna po­
wodowana jest ogromnymi podzia­
łami wewnętrznymi jak choćby syryj- 
sko-irackim. Syria zamknęła iracki 
rurociąg naftowy i jest sprzymierzeń­
cem Iranu w wojnie iracko-irańskiej.

Wewnętrzny rozkład wpłynie nie­
wątpliwie na osłabienie OPEC i w 
konsekwencji uniemożliwi jej skoor­
dynowane akcje mające na celu pod­
niesienie ceny ropy.

Dziewiąty Astronauta 
Opuścił NASA

Ośrodek Lotów Kosmicznych, Hou­
ston. (UPI) — Astronauta Joe 
Henry Engle, jeden z najlepszych 
pilotów w kraju, zrezygnował z 
pracy w NASA. Engle jest dzie­
wiątym pilotem, który opuścił 
agencję od czasu katastrofy wahad­
łowca “Challenger”.

Rzecznik NASA poinformował, że 
Engle, zrezygnował także z aktyw­
nej służby w lotnictwie, którego jest 
pułkownikiem, i podejmie obowiąz­
ki cywilnego konsultanta.

państw które naśladują dzieło Wiel­
kiego Przywódcy Kim Ir Sena u Ko­
chanego wodza Kim Jong-ila.

P: A jaka jest różnica między 
państwami socjalistycznymi a ka­
pitalistycznymi?

O: Taka, że w państwach kapita­
listycznych nie wszyscy ludzie są 
szczęśliwi i nie wszyscy mają co 
jeść. Natomiast w państwach socja­
listycznych wszyscy ludzie żyją 
szczęśliwie.

P: Czy myślisz, że Kim Ir Sen 
umrze?

O: Nie sądzę. Myślę, że będzie on 
żył wiecznie. Jego duch będzie żył, 
ale inaczej niż w przypadku zwyk­
łych ludzi. Jego ciało umrze, ale je­
go duch polityczny pozostanie na 
ziemi nieśmiertelny.

P: Czy chciałabyś odwiedzić inne 
kraje?

O: Chciałabym odwiedzić inne 
państwa socjalistyczne, ale te które 
naśladują Wielkiego Wodza.

P: Jak byś się czuła gdybyś spot­
kała Kim Ir Sena?

O: Trudno wyrazić radość jaką 
bym czuła. Wszyscy widzimy Wiel­
kiego Wodza każdego ranka. W 
każdym domu wiszą jego portrety 
zawsze więc możemy go spotkać.

P: Czy śnił ci się kiedyś Kim Ir 
Sen?

O: Oczywiście najczęściej śnię 
właśnie o nim.

“Sprawiedliwości 
Stało Się Zadość”

Santiago, Chile. (CT) — Argen­
tyński wydawca Jacobo Timerman 
torturowany w więzieniu w Buenos 
Aires za czasów rządzącej junty 
wojskowej w Argentynie powiedział, 
że skazanie jego prześladowców 
wskazuje, że prawo jest przestrze­
gane w taki sposób, jak powinno być 
przestrzegane w kraju demokraty­
cznym”.

Przypomnijmy, że 59-letni gen. 
Ramon Camps został dzień wsześ- 
niej skazany na 25 lat więzienia za 
torturowanie i prześladowanie prze­
bywającego w więzieniu Timerma- 
na.

Argentyński wydawca przebywa 
właśnie w Chile, gdzie pisze książkę 
o tym rządzonym przez wojsko kra­
ju.

“Podczas tortur nigdy nie myśla- 
łem, że skazanie mego prześla­
dowcy kiedykolwiek dojdzie do skut­
ku” — powiedział Timerman. “Sp­
rawiedliwości stało się zadość”.

Reagan Przedstawi 
Kongresowi 

Plan Budżetu 1988
Washington (UPI) — Dyrektor 

Biura Zarządzania i Budżetu James 
Miller poinformował, iż prezydent 
Reagan ma zamiar przedstawić 
Kongresowi, do dnia 5 stycznia plan 
budżetu państwa na rok 1988.

Aczkolwiek prezydencka wersja 
budżetu państwa powinna być 
przedstawiona ustawodawcom w 
styczniu, przypuszczano, iż z powo­
du afery irańskiej dojdzie do tego 
dopiero w lutym.

Miller powiedział, iż Reagan poin­
formował go, iż pragnie aby sprawa 
budżetu została przedstawiona na 
Kapitolu, jak najwcześniej.

Zapewnił również, iż przygoto­
wywana przez Biały Dom wersja bu­
dżetu 1988 będzie zgodna z zalece­
niami ustawy Gramma-Rudmana i 
nie przekroczy nakreślonego przez 
nią poziomu deficytu.

ZAWIADOMIENIE
Dnia 2-go grudnia br. zmarł nagle w wieku 59 lat w Jaśle, w Polsce

Dr. Marian Wojdyła
Pogrzeb odbędzie się w Polsce w Jaśle.
Wszystkich krewnych i znajomych zapraszam na mszę św. żałobną do 

kaplicy św. Jadwigi Królowej w centrum im. Jana Pawła II, 1317 N. 
Ashland Ąve., w sobotę o godzinie 5:30 po południu.

Wyrazy współczucia dla żony Krystyny i córek Doroty i Agnieszki 
w Polsce oraz syna Wacława w Chicago.

Ks. Biskup Bronisław Wojtyła, kuzyn

Wszystkim członkom Stow. Samopomocy oraz znajomym i przyjaciołom 
w Chicago, donosimy smutną wiadomość, że dnia 1-go grudnia zmarł po 
krótkiej chorobie nasz długoletni członek, śp.

Szymon Markocki
Pożegnanie odbędzie się dziś, o godzinie 7-ej wieczorem w zakładzie po­
grzebowym Baran Funeral Home, 2644-46 N. Central Ave. Pogrzeb w pią­
tek dnia 5-go grudnia, nabożeństwo w kościele św. Heleny o godzinie 10-ej 
rano.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Na ten smutny obrządek zaprasza członków i znajomych
Zarząd Stow. Samopomocy

Tadeusz Anasiński
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 3-go grudnia 1986 roku, o godzinie 9:30 rano, 
przeżywszy lat 67.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu do 9-ej wie­
czorem, a w piątek od godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go grudnia, o godzinie 9:00 rano, 
z zakładu pogrzebowego Cumberland Chapels, pnr. 8300 W. Lawrence Ave., 
Norridge, do kościoła St. Rosalie, msza św. o godzinie 9:30, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Danuta (z domu Stępkowski), żona; Adam, syn; Dorota, córka; oraz 
dwie siostry z rodzinami w Polsce; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i brat nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się Cumberland Chapels. Telefon 456-8300.

Szymon Markocki
(mąż śp. Zofii [z domu-Ramon])

Członek Towarzystwa Najśw. Imienia Jezus, Towarzystwa Samopomocy, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 1-go grudnia 1986 roku, o godzinie 6:45 wieczorem, przeżywszy 
67 lat.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym w czwartek od 2 do 
9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5-go grudnia o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła św. Heleny, 
msza św. o godzinie 10:00, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Szef), żona; Eugene (Kathleen), Irene Bala i 
Barbara (Alan) Pasowicz, syn i córki, synowa i zięć; 9 wnucząt; Salomea 
^Stolarz, Weronika Tomczyk, Marcelina Szymańska, siostry w Chicago; 
jedna siostra we Francji; oraz bracia i siostry z rodzinami w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Baran Funeral Home. Telefon 622-1488.

JStan_

GRUDZIEŃ. 1986
Imię, Nazwisko____  

• KUPUJCIE W SKŁADACH • I 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W j 

1 dzienniku związkowym J’

CZYTELNIK MIESIĄCA]
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987._________________

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica

Miasto________________ Stan____________ Zip code--------
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WE A W 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

WCEV GLOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol w Niedziele

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N Avers Ave.. Chicago

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

CHET GULIŃSKI SHO W 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA
2 -3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

★ Poszukuje Pracy

MŁODY MĘŻCZYZNA
Mający stały pobyt w Stanach 
Zjed. poszukuje jakiekolwiek 
pracy w fabryce. Wynagrodzi.

Tel. 745-0763
PIELĘGNIARKA z Polski zaopie­
kuje się starszą lub chorą osobą. 
286-4357. 

★ Pomoc Domowa 1
OPIEKA NAD STARSZA PANIA 

Z ZAMIESZKANIEM 
Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. $300 tygod­
niowo. Zgłaszać się osobiście.

Od 10 rano do 6 wiecz. 
4109 N. Milwaukee

ir Praca Żeńska
SECRETARY

For law office located at Milwaukee 
and Belmont. Must type 40 WPM. 
Must be fluent in Polish and English, 
be able to deal with clients, and ac­
cept responsibilities. Call 545-9255 
for an appointment, between 2-5 
P.M. Saturday between 10 A.M.-2 
P.M. Ask for Mr. Torbet

ASYSTENKA DO PRAC
LABORATORYJNO-CIEMNIOWYCH 

FRED FOX STUDIO
Tel.: 889-4436 dzwonić od 8-10 p.m.

MATURE LADIES
For domestic cleaning. Full or part 
time. Must speak English. 

44±9738
NURSES AIDES wanted, for live, 
and come and go. English required. 
725-7881,_______________________
POTRZEBNE kelnerki. Okolica Mar­
quette Park. Angielski wymagany. 
Pytać o Irenę. 434-9666, ________
Fryzjerka z doświadczeniem 
znająca j. polski i j. angielski. 
$350 na tydzień, plus.

286-4494
YOUNG ladies needed. Cashier and 
cook. Experience with Polish and 
American tood. 274-3511.

PART TIME 
FLEXIBLE HOURS

Light general factory, pack ing, as­
sembly, etc. Must speak English. 
Will train. Vicinity Montrose/Cice- 
ro.
___________ 777-6948____________

POTRZEBNA NA PEŁEN 
ETAT KUCHARKA 

Praca od 3 p.m. — zamknięcia. 
Musi mieszkać na południowo-za­
chodnim przedmieściu i posiadać 
własną transportację. Dzwonić 
między 4 p.m. — 8 p.m.

425-1720 

POTRZEBNE 
KOBIETY 

Jako krawcowe, doświadczenie 
w szyciu fabrycznym. Muszą 
mieć zieloną kartę. Stała praca 
oraz inne dobrodziejstwa. Zgło­
szenia soboiście do

CHICAGO WEAVING 
CORP.

5900 Northwest Highway

$200-300 TYGODNIOWO 
Posiadamy prace z zamieszkaniem 
lub dochodzeniem. Znajomość języ­
ka angielskiego nie wymagana lecz 
pomocna.

237-4967

LADY
POLISH/ENGLISH

Pomoc Domowa

SPEAKING 
For medical office.

Call evenings 728-8360 
Daytime 384-5050

PART time. Bunchmaker needed 
for flower shop. Will train. Must 
speak English. Apply for applica­
tion — 59 E. Lake Street.

HOUSEKEEPING SUPERVISOR 
Full time position available for 
large department store. Must have 
retail supervisory experience, also 
able to speak English and Polish. 
Good starting salary.

Tel.: 599-0410
between 8—12

HYDRAULIK Z 19 LETNIA 
PRAKTYKA W POLSCE 

i w USA 1 rok, spawanie gazowe i 
elektryczne, poszukuje stałej pracy. 

583-5920_

Poszukujemy 
Kobiet 

i Mężczyzn
Do pracy ze znajomością angiel­
skiego. W ciągu tygodnia. Tel. 
583-3359. W soboty od godz. 10:00 do 
godz. 2:00. Tel. 772-8012. 

HOUSEKEEPER
Excellent 

Salary
Lovely new Water Tower Condo. 
Assist in cooking, cleaning, laundry/ 
ironing. 5 days, go. Two adults. So­
me English necessary. A fine posi­
tion for the right person. Referen­
ces required.

Call: 440-1050
Posiadamy prace wysoko płatne 
dla kobiet z zamieszkaniem, bez 
znajomości j. angielskiego, każda 
praca pisemnie gwarantowana.
IRENE’S INTERNATIONAL EMP. 

6201 W. Touhy
631-8878

Do Naszych Przyjaciół
““ joż

P°Więk““M ""toe DzfeiuZ ZwiJ

Apelujemy więc do naszych n ■ r>Klubów, Towarzystw. Prof«jonaliltó^K’ 
kich naszych Przyjaciół i jednoczp^ vwiwszyst
zamieszczenia swych ogłoszeń świąteczn ^chęCamy do

Ze względów technicznych, cheUiik z ha. i wcześnie i Ostatecznv • ysmy je mieć jak 
X^PU™K,TGRUDm“B“d’,,an“

W sprawie życzeń świątecznych szeniowy skontaktuje się z Wami i ^prezentant ogio- 
nować 286-0141 lub pisać: 1Ub prosimy telefo‘

DZIENNIK ZWIĄZKOWY6100 N. Cicero Ave., Chi™';"

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie z® j nych nie będą mogły ukazać sie w technicz' tj
Świątecznym. ę w Specjalny Wydaniu $

WYDAWNICTWA
t* DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Praca__________
PRACA W RESTAURACJI 

“BUSBOY” lub “BUSGIRL” 
Praca na część etatu. 
Zgłaszać się z osobą 

mówiącą po angielsku. 
BURGER BURG STATION 

4150 N. Harlem (Shopping Center)

AIRLINES NOW HIRING 
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 

805-687-6000 Ext. A-9725

GOVERNMENT JOBS. $16,040- 
$59,230/yr. Now hiring. Call 805- 
:687-6000 Ext. R-9725 for cur- 
rent federal list._____________

SECURITY GUARDS
Prestigious security agency looking for 
security officers, pari time weekends. 
Good starting pay, benefits include 
state training course. Must speak Eng­
lish.

Work With The Best 
UNITED NETWORK BUREAU 

___________ 572-0801 ________

EXPERIENCED 
SEMI DRIVERS 

Piggyback and container. Percentage. 
Also, hiring owner operators. Must 
speak English.

597-6769

it Praca Męska

PLATER
JOB SHOP EXPERIENCE. 

DAYS.
MUST SPEAK ENGLISH.

582-2262
TRUCK MECHANIC
Call Dealers Ready Mix Co. 

Must speak English.
432-3556

DRIVERS-ROAD
TRANSPORT 
SERVICE CO.

A modern tank truck carrier, has 
need for persons interested in a ca­
reer as an over-the-road driver. We 
offer late model equipment, good 
wages, paid medical insurance, 
pension plan, paid vacations and hol­
idays, as well as a generous incenti­
ve program. If you have a CLASS D 
LICENSE, good work/driving re­
cord and can meet our qualifica­
tions, come see us and we will dis­
cuss experience/training.

TRANSPORT 
SERVICE CO.

5100 W. 41st St.
Chicago, IL 563-4134

9 a.m. to 4 p.m. MON, through FRI.

AUTO MECHANIC 
WANTED

Experienced only. Must have own 
tools. Rebuild motors, transmis­
sions, and carburator. Apply in per­
son.

INTERNATIONAL 
AUTO SERVICE 

3056 W. Lawrence 
478-5932 ask for Angelo 
DOŚWIADCZONY PIEKARZ 

Cukiernik. Do wypieku i dekorowa­
nia tortów i ciast. Pełny etat.

HELLAS PASTRY SHOP 
2627 W. Lawrence

___________ 271-7500____________ 
CARPENTER and handyman nee­
ded. Must have own tools and car. 
Must speak English. 775-6195.

NA PÓŁ ETATU
Potrzebny doświadczony operator 
frezarek i szlifierek płaszczyzno­
wych.
ALLEGHENY STEEL & BRASS 

CORP.
5950 W. 51st Street

it Praca Męska
CNC OPERATORS

We are looking for 2 CNC operators, 
to set up and operate a CNC machin­
ing center and CNC lathe for short 
run jobs. Must have previous ma­
chining experience. Will train pro­
gramming. Excellent benefits and 
working conditions. Must speak Eng­
lish. Apply in person:

JOHN R. NALBACH 
ENGINEERING CO. 
6139 W. OGDEN AVE. 

Cicero, Illinois
Potrzebny Frezer

z 10-letnim doświadczeniem. 
4517 W. THOMAS ST. 

Chicago
Dick Rajner

STATE AUTO REBUILDERS 
Przyjmie każdą ilość blacharzy, 
lakierników i mechaników z narzę­
dziami i doświadczeniem w Ame­
ryce.

486-3164
POTRZEBNY INSPEKTOR

Do warsztatu maszynowego. Musi 
mieć doświadczenie w kontraktach 
wojskowych i musi mówić po an­
gielsku.

Zgłaszać się po południu 3—6 
A.M. PRECISION MACHINING 

4655 N. 25th Schiller Park 
___________ 678-1155__________

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

, Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty 
.pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312 ) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY

3019 N. MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, POKÓJ 205

POTRZEBNI murarze, stała praca 
przez cały rok. 671-3146 po 4 p.m,

JANITOR’S HELPER/ 
MAINTENANCE MAN

Must have experience working in 
hi-rise apt. bldgs. Must be familiar 
with heating and air cond. equip­
ment. Permanent position. Must 
speak English 236-4884/236-4898
POTRZEBNY piekarz od zaraz, z 
doświadczeniem w Ameryce. 652- 
2854.

PRZYJMIEMY 
Wykwalifikowanych Stolarzy

Meblowych oraz wykwalifikowanych 
pracowników do wykładania płyt 
marmurowych. Oczekujemy telefo­
nów tylko od wykwalifikowanych fa­
chowców. Dzwoń do 10 wieczorem

831-9319

AUTO mechanic, weekends only. 
Work for “10 Minutes Oil Change.” 
Must speak English. Kurt — 
685-3737._______________________
CAR wash attendant, weekends 
only. Oak Park area. Must speak 
English. Kurt — 685-3737.________
POTRZEBNY cieśla od zaraz. Wie­
czorami. 929-5745.

MACHINIST
Leading Midwest Aero space ma­
chine shop has opening for a quali­
fied and experienced C.N.C. mill 
set-up person. Applicant must have 
own tools, ability to read and in­
terpret blueprints and have a tho­
rough knowledge of FANUC con­
trollers on MAGTSURA and 
MAZAK machining centers. Can­
didates must apply in person at:
NUMERICAL PRECISION INC.

2200 Foster, Wheeling, Ill.
Equal Opportunity Employer, M.F.

MAINTENANCE 
MECHANIC

Maintenance mechanic wanted for packaging equipment plant located in 
Wheeling - 35 miles north of Chicago. Experience preferred, but no neces­
sary. We will train skilled mechanic. Must be able to speak and understand 
some English.
Excellent pay with regular wage review program with many company ne i 

For interview call

541-2900

machinists
If you have 2 to 5 years experience in the jobs listed below, you may 
qualify for one of these excellent opportunities.

• ENGINE LATHE OPERATORS
• NULLING MACHINE 

OPERATORS
We offer a competitive salary in addition to an excellent benefit package 
including both pension and profit sharing plans.

For an interview appointment CALL KiLEY LULAY 
967-3988

JOHN CRANE-HOUDAILLE
6400 W. OAKTON STREET MORTON GROVE, IL 60053

opportunity wnpioyw

it Praca Męska
POTRZEBNY doświadczony pra­
cownik do robót kontraktorskich 
wewnątrz. 235-0515.

it Domy__________
PRZEZ WŁAŚCICIELA 
BELMONT-HARLEM 

Murowany, budowany na zamówienie z 
mieszkaniem dla krewnych. 1 właściciel. 
6 pokoi na dole, 4 na górze. Osobne wejś­
cia, wykończony basement, nowy sy­
stem ogrzewania oraz dach. Duża parce­
la, garaż. $164,900. Po umówienie dzwo- 
nić 889-6531. W języku angielskim.

PIERWSZY RAZ NA RYNKU 
3400 N.-6300 W.

ELEGANCKI, 4-SYPIALNIOWY 
ANGIELSKI MUROWANY 

Nowsze fugowanie, dach, ogrzewa­
nie i centralne ochładzanie, całko­
wicie wykończona piwnica, garaż 
na l'/2 auta z elektrycznym okiem. 
DEDES REALTORS 622-6200
GOVERNMENT HOMES From 
$1 (U repair). Delinquent tax 
property. Repossessions. Call 
805-687-6000 Ext. GH-9725 for 
current repo list.
6450 W. 1700 N.

BRICK BUILDING BY OWNER
6 apartments. 2-5 rooms and 4-4 
rooms. Steam heat. 4 car garage.

$185,000
Call after 6 P.M.

771-8615

OAK LAWN 
BY OWNER

Quality built octagon bungalow. 2-3 
bedrooms, full finished basement, 
formal dining room, ceramic bath, 
plaster wall, cove ceilings, 2>/2 car 
garage. $79,900 425-1964

PLEASE CALL IN ENGLISH

it Do Wynajęcia

DO WYNAJĘCIA
Cztero pokojowe mieszkanie 

na piętrze. Ogrzewane. 
Piec i Lodówka.

Okolica Austin i Addison.
Tel.: 282-9587

CICERO-IRVING PARK 
4l/2 pokojowe, duże mieszkanie, 
ogrzewane, lodówka i kuchenka. 
$425 miesięcznie. Pierwsze piętro. 

283-3663 albo 736-2851 
__________ w jęz. ang._________  

NOWO WYBUDOWANE, ładne sy­
pialnie dla kobiet. Na Jackowie, 
obok kolejki i “Shipping Center”. 
Okolica Kimball i Belmont. 394- 
0192,
UMEBLOWANE mieszkania $240- 
$360 i pokój pojedynczy $150.3957 W. 
Irving Park. TEL: 463-8774 —w jęz. 
ang.___________________________
DO WYNAJĘCIA sypialnia dla pa­
nów. Okolica Pulaski-Diversey. Tel. 
342-3581.________________________

APARTAMENTY do wynajęcia. 4 po­
koje, $270 miesięcznie. Pytać o mena- 
żera. 3244 N. Cicero. 283-4480.

MIESZKANIE do wynajęcia. 267- 
0234._____________ 
MIESZKANIE w basemencie od 15 
grudnia. Belmont-Narragansett, 
286-4357.
KOMPLETNIE wyposażone i od­
nowione mieszkania dla 1, 2 lub 3 
osób. Jeden blok do kolejki i autobu- 
su. Niski depozyt. 252-9613._______
PRZYJMĘ mężczyznę do wspólne­
go zamieszkania od zaraz. Kostner- 
Diversey. 282-2084,
MIESZKANIE w basemencie, 2- 
sypialniowe, ogrzewanie i elektry­
czność włączone. Austin-Montrose. 
235-6254 lub 452-7697,
1 BEDROOM, heated, stove, refri­
gerator included. $340 and up. 
Diversey-Laramie. 237-5149._____
DO WYNAJĘCIA Jefferson Park. 5 
pokoi ogrzewane z dywanami $450 
dorosłym bez zwierząt. 282-4350. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 sypial- 
niowe, duże mieszkanie. Laramie- 
Fullerton, Depozyt. 237-2387, 
BELMONT-Kimball. Świeżo wyre­
montowane 2^2 pokojowe mieszka­
nie, ogrzewane, piec, lodówka. Naj­
lepiej dla samotnej osoby. Dzwonić 
w języku angielskim 235-3500 — 
dzień lub 539-5824 — wieczorem.
3-KA UMEBLOWANA w base­
mencie. Cicero/Belmont. 286-5918 
10 a.m.-l p.m.__________________
2-4 POKOJOWE mieszkania. Oko­
lica Belmont-Drake. Dobra komu- 
nikacja. 539-1663. W j, angielskim.

4 DUŻE POKOJE
Piec, lodówka. Dorosłym bez zwie­
rząt. Newport-Lockwood. Włączo­
ne użyteczności.
545-8437 w j. ang. Pytać o Helen.
W NOWOCZESNYM budynku, 3 
pokoje — $235 ogrzewane z lodówką 
kuchenką oraz 4 pokoje. Tel.: 
235-9659.
HICKORY HILLS 1 bedroom apart­
ment, heated, patio. Pet O’K. $390. 
599-4532 or 739-7179.

UMEBLOWANY basement do wy­
najęcia, okolica Irving Pk/Lara- 
mie. 283-0078.___________________

STORE 14 X 55 FEET 
Rent $490. 3211 N. Cicero. Lo­
cated in 15-store complex. 
Good for any business or office.

Tel. 777-8916

★ Wycieczki

26 Grudnia-4 Stycznia 
SYLWESTER W MIAMI 

FLORYDA
Orlando, Miami, Rezerwat In­
dian, Tampa, Zatoka Meksy­
kańska.

3114 N. Milwaukee 
Tel.: 685-1517 
252-3691 wiecz.

DI A ZAKOCHANYCH

ŚWIfTA 
I SYLWESTER 

NA FLORYDZIE 
Komfort podróży, wpłaty 
tylko do 20-go grudnia.

it Interesy_______
TAWERNA 

z 2 Apartamentowym Budynkiem 
Naprzeciwko MacDonald i przystanku 
kolejki CTA. Ruchliwa okolica. Wypo­
sażenie tawerny. Nowy dach. Instala­
cja elektryczna, fugowanie. Natych­
miastowe objęcie. Kontrakt.

1931 N. MILWAUKEE 
698-1700 lub 292-1010

★ Rozmaite
GLOBE ANTYKWARIAT 

6007 W. Irving Pk. Rd.
Tel.: 282-3537

Kupno i sprzedaż polskich książek. 
Czynny codziennie 10—8; w niedzie- 
le 11—5.________________________
SPRZEDAM materace, łóżko dzie- 
cięce fotele i inne. 725-6925._______
SPRZEDAM lub wymienię komplet 
monet obiegowych PRL do ’75 r. 
Orientacyjna wartość $200. Tel.: 
545-7031 wiecz.__________________
SPRZEDAM kilkanaście drzwi po­
kojowych i do szaf ściennych. Tel.: 
586-4791.

★ AUTO
DO SPRZEDANIA 1980 Renault Le 
Car, 36,000 mil,, w doskonałym sta­
nie. $1,600. 289-7969._____________

Z POWODU śmierci w rodzinie sp­
rzedam '86 AEROSTAR VAN, w 
pełni wyposażony. 254-2251, 254- 
5302.___________________________

it Przeprowadzki
W'11^ 

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

it Usługi_______  ;

I DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi- 

■ dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA
1 4417 N. Central Ave.
J___________282-4020__________

FRIENDLY CLEANING SERVICE
Czyszczenie dywanów najtaniej^ 

w Chicago.
___________ 523-1354____________ 
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682. 
WYKONAM solidnie i tanio malo­
wanie, plastrowanie oraz wszelkie 
roboty domowe. 737-2144.________

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie

BEZBOLESNE LECZENIE 
; 282-402!

< ★ Naprawy Lodówek
.---------------- !----------- . ---------------- -T-N
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

★ Naprawa TV
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339. 
.NAPRAWA telewizorów VĆR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.; 
iA. Gil. Tel.: 966-5831.____________ !

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

it Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO. 

Do Biura 891-5959 
Oo Domu Wiecz. 775-6644
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Tłoczono Na Liście 
Wyborczej GOP

D. Haider,B. Epton, K. Hurst, J. Joyce i C. Hornowski 
w Republikańskich Prawyborach Na Mayora?

Były miejski dyrektor d/s budże­
tu, a zarazem specjalista w dziedzi­
nie administracji i zarządzania— 
Donald Haider, oświadczył we wto­
rek, że zmienił przynależność par­
tyjną z demokratycznej na republi­
kańską, a w środę, że z ramienia 
GOP będzie on kandydować na sta­
nowisko mayora Chicago.

Wtorkowego wieczoru czołowi przy­
wódcy GOP w powiecie Cook popar­
li oficjalnie kandydaturę Haidera 
na stanowisko mayora Chicago.

W wyniku głosowania republi­
kańskich komitymanów na wtor­
kowym posiedzeniu GOP, Haider 
otrzymał 11,006 głosów; Bernard 
Epton—8,352 oraz 753 głosy—Ken­
neth Hurst (komityman z 39 wardy).

Ponadto w republikańskich pra­
wyborach zamierzają rólwnież- 
wziąć udział:

demokratyczny senator stanowy z 
Chicago, Jeremiah E. Joyce (po 
zmianie przynależności partyjnej 
na GOP) oraz komityman 39 wardy 
Chester Hornowski, a także w/w 
Epton i Hurst.

Haider wyraził swe zadowolenie z 
uzyskanego poparcia większości

komitymanów republikańskich i spe- 
cjalnego komitetu selekcyjnego 
GOP, natomiast Epton stwierdził że 
choć Haider jest dobrym kandyda­
tem, to jednak odpadnie w prawy­
borach republikańskich. Epton wy­
raził również nadzieję, że to właśnie 
on będzie zwycięzcą tych prawy­
borów.

Były prokurator federalny Dan 
Webb, któj-y przewodniczył komite­
towi selekcyjnemu GOP, skryty­
kował Joyce’a za plany kandydo­
wania z ramienia Partii Republi­
kańskiej i ostrzegł iż z całą pewnoś­
cią nie uzyska on poparcia wśród 
wyborców głosujących zwykle za 
republikanami. Warto dodać, że 
sen. Joyce reprezentuje południową 
dzielnicę Chicago.

Na temat Haidera, Webb powie­
dział: “Zabierze on część głosów 
tak Washingtonowi jak i Byme.” 
Miał on oczywiście na myśli już wy­
bory powszechne, gdzie o stanowi­
sko mayora “walczyć” będzie 
trzech kandydatów: niezależny, z 
ramienia Partii Demokratycznej i z 
ramienia Partii Republikańskiej.

Wyrok Śmierci 
Dla Gwałciciela

Willie Thomas skazany został w 
środę na karę śmierci za zgwałce­
nie i zamordowanie 15-letniej dziew­
czynki.

Zastępcy prokuratora stanowego 
Michel Cahill i Richard Stake wy­
stąpili o najwyższy wyrok dla Tho­
masa biorąc pod uwagę fakt, że 
przestępca dwukrotnie w przesz­
łości stawał przed sądem pod po­
dobnymi zarzutami.

Sprawa z roku 1983, poprzedzają­
ca popełnienie morderstwa została 
umorzona, ponieważ główny świa­
dek oskarżenia, kobieta z Sacra­
mento nie pojawiła się w sądzie.

Syn pastora, charakteryzowany 
przez swojego obrońcę, jako “po­
siadający potrójną osobowość” zo­
stał uznany winnym zgwałcenia i 
zamordowania 15-letniej dziew­
czynki z Harvey. Sąd Odrzucił 
główny argument obrony, wszkazu- 
jącej na zaburzenia umysłowe 27- 
letniego Williego Thomasa.

Ofiara Thomasa znaleziona zo­
stała w pobliżu swojego domu z 19 
ranami kłutymi na ciele, 19 maja 
1984 roku.

Adwokat Thomasa, Casandra 
Watson przedstawiła sądowi histo­
rię choroby psychicznej oskarżone­
go twierdząc, że osobowość jej 
klienta zmieniła się po uderzeniu go 
w głowę w wypadku, jaki miał 
miejsce 7 tygodni przed gwałtem. 
Watson opowiedziała sądowi o swo­
im pierwszym spotkaniu z Thoma­
sem w roku 1984, tuż po aresztowa­
niu go

“W ciągu zaledwie 20 minut roz­
mawiałam z trzema różnymi oso­
bami opowiada adwokat. “Jedna 
osobowość” Thomasa przypomina­
ła mi charakter egzorcyty, druga —

Recydywista 
Winny Morderstwa 
Sąd Kamy pow Cook uznał 26-let- 

niego Paula Westa winnym zamordo­
wania 3%-rocznego dziecka swej na­
rzeczonej.

Według strony oskarżającej, West 
przyznał się, że cisnął dzieckiem o 
szafkę na ubrania, ponieważ zbyt gło­
śno płakało.

Należy podkreślić, że West siedział 
już przedtem w więzieniu za zabicie 
innego dziecka. Po 7% roku został 
zwolniony z więzienia za dobre spra­
wowanie się. 

łagodnego pastora nieświadomego 
dokonanej zbrodni, wreszcie trze­
cia — była kombinacją dwóch po­
przednich. Za każdym razem aresz­
towany przemawiał do mnie innym 
głosem.”

Oskarżyciele Michael Cahill i 
Richard Stake uznając Thomasa 
winnym orzekli, że nie przedsta­
wiono im wystarczających dowodów 
choroby psychicznej oskarżonego.

Thomas stawał przed sądem tak­
że w przeszłości. Podejrzany o na­
paść na tle seksualnym w listopa­
dzie 1983 roku, bronił się przed są­
dem opowieściami, z dzieciństwa o 
torturowaniu zwierząt, które jako­
by były jednymi z pierwszych prze­
jawów zaburzeń psychiki syna pa­
stora. Thomasowi przypisano po­
czątkowo także inny gwałt z roku 
1984, który miał miejsce zaledwie 
cztery dni przed morderstwem.

Zeznania Świadka 
Obciążające Dia 

Sędziego Hogana?
Adwokat Edward Kaplan (1. 61), 

który ponad rok temu został uznany 
winnym dawania łapówek sędziom, 
zeznał w środę w federalnym Sądzie 
Rejonowym, że kiedyś dał $100 ła­
pówki sędziemu Sądu Okręgowego 
Powiatu Cook — Martinowi F. Ho- 
ganowi Jr.

Należy podkreślić, że sędzia Hogan 
pracuje obecnie w Sądzie d/s Wykro­
czeń Drogowych (321 N. LaSalle St.). 
W czasie gdy rzekomo otrzymał $100 
od Kapłana, pracował w wydziale 
sądowym, zajmującym się kradzie­
żami aut.

Jak na razie nie wiadomo jakie jest 
zdanie samego sędziego Hogana na 
ten temat, ponieważ dziennikarzom 
nie udało się z nim skontaktować.

Zeznania na temat sędziego Ho­
gana zostały złożone podczas kolej­
nego dnia rozprawy przeciwko in­
nemu sędziemu Sądu Okręgowego 
Powiatu Cook—Raymondowi Sodini, 
który przewodniczył Sądowi d/s Gier 
Hazardowych (Gambling Court).

Sodini oraz 8 innych osób (głównie 
pracownicy “Gambling Court” i ad­
wokaci), oskarżony jest o przyjmo­
wanie łapówek w zamian za pozytyw­
ne załatwianie spraw oskarżonych w 
Sądzie d/s Gier Hazardowych.

W

NOWA GWINEA.—Naczelnik wioski Dani trzyma mumię 
jednego ze swoich przodków. Mieszkańcy wierzą, że mumia 
ma ponad 300 lat. Służy ona jako wyrocznia w najważniej­
szych sprawach, z nią konsultuje się starszyzną. (UPI)

0
! rt

WASHINGTON—Wiceadmirał John Poindexter z prezyden­
tem Reaganem. (Zdjęcie z dnia 4 grudnia 1985 r.) Poindexter 
zrezygnował 25 listopada ze stanowiska doradcy d/s bezpie­
czeństwa. (UPI)

Nauka Trwa Zbyt Krótko!
Zarzuca 8 Szkołom Średnim CPPSPF 

w Raporcie Ze Swych Badań
Stojąca na straży szkolnictwa pn. 

Chicago Panel on Public School Po­
licy and Finance (CPPSPF), oświad­
czyła, że setki uczniów w Windy 
City nie otrzymuje 300 minut dzien­
nego przepisowego minimum lekcji.

CPPSPF stwierdziła w raporcie z 
przeprowadzonego przez siebie ba­
dania, że niektóre szkoły podają w 
swym rozkładzie lekcji w ogóle nie­
istniejące zajęcia aby sprostać prze­
pisom, ustalonym na mocy obo­
wiązującego w Illinois prawa.

Dodatkowo, tylko w jednej—z 
ośmiu wymienionych przez PPSPF 
szkół średnich—nauczyciele poświę­
cają ponad połowę swego czasu 
prawdziwemu, aktywnemu naucza­
niu młodzieży.

Reszta czasu pracy nauczycieli 
“rozchodzi się”—według CPPSPF— 
na różne bezproduktywne czynnoś­
ci takie np. “nasiadówki” czy sp­
rawy dyscyplinarne albo zostaje 
bezpowrotnie utracona z powodu 
zwyczajnego bałaganu i chaosu w 
szkole.

“Chicagoskie szkoły publiczne po­
zbawiają swych uczniów koniecz­
nej ilości czasu instruktażowego, 
który powinni oni codziennie otrzy­
mywać”—oświadczył G. Alfred 
Hess Jr. dyrektor wykonawczy 
CPPSPF.

“W myśl prawa stanowego ucz­
niowie powinni otrzymywać 300 
minut instruktażu dziennie. W tych 
szkołach (w ośmiu, przyp. red.) 
—jak wynika z naszych obserwa­
cji—uczniowie pobierali naukę w 
wymiarze od 200 do 280 minut.”

Przedmiotem badań CPPSPF— 
mających na celu wykrycie przy­
czyny przerywania nauki przez mło­
dzież—było osiem szkół: DuSable 
High School, 4934 S. Wabash Ave.; 
Collins HS, 1313 S. Sacramento 
Ave.; Wells HS, 936 N. Ashland 
Ave.; Bowen HS, 2710 E. 89th St.; 
Hubbard HS, 6200 S. Hamlin Ave.; 
Washington HS, 3535 E. 114th St.; 
Simeon Vocational HS, 8235 S. Vin­
cennes Ave. oraz Westinghouse Vo­
cational HS, 3301 W. Franklin Ave.

W latach 1982-3, CPPSPF ukoń­
czyła badanie, z którego rezultatów 
wynikało, że 43% uczniów szkół 
średnich porzuca naukę. W drugim 
etapie przeprowadzono badania po­
równawcze na czterech parach 
szkół (w/w szkoły średnie) z któ­
rych wynikało, że uczniowie nie po­
bierają nauki w należytym wymia­
rze czasu.

Jeden z członków Chicagoskiej 
Rady Szkolnej, Patricia O’Brien, 
wyraziła we wtorek swe głębokie 
zaniepokojenie wynikami badań 
CPPSPF i zaapelowała o naty­
chmiastowe wszczęcie dochodzenia 
w tej sprawie. Wystąpiła również z 
sugestią, iż “być może nadszedł 
czas na wymianę dyrektorów “oś­
miu szkół objętych badaniem.

Szef szkolnictwa chicagoskiego, 
superintendent Manford Byrd Jr., 
któremu w skrócie przedstawiono 
wyniki badań oświadczył, że zanim 
przedstawi swą opinię w tej sprawie 
musi najpierw zapoznać się z treś­
cią całego raportu. Supt. Byrd nad­
mienił jednak, że jak na razie ma

Myśl
Kto czci w ten sposób, iż przybija 

do krzyża nieczciciela, ten należy 
do katów swojego stronnictwa — 
nie podaje się mu ręki nawet wtedy, 
kiedy wyznaje się te same poglądy.

F. Nietzsche 

on wątpliwości co do wyników, po­
nieważ być może użyto niewłaś­
ciwych metod statystycznych do 
sprawdzania rezultatów badań.

Nie wiadomo jeszcze jakie jest 
zdanie w tej sprawie prezesa Chi­
cagoskiej Rady Szkolnej George’a 
Munoza, ponieważ nie zdołano się z 
nim skontaktować.

CPPSPF została uformowana w 
1982 r. Jest ona koalicją 16 orga­
nizacji społecznych domagających 
się poprawy poziomu publicznego 
szkolnictwa chicagoskiego. Wśród 
organizacji które weszły w skład 
koalicji znajdują się m.in.: Chicago 
Region PT A; Chicago Urban Lea­
gue; Chicago United; League of 
Women Voters of Chicago; Latino 
Institute oraz American Jewish 
Committee.

Najnowszy raport dotyczący sta­
nu ośmiu w/w szkół średnich 
jest już 12 poważnym badaniem 
CPPSPF różnych aspektów eduka­
cji. Badania tej grupy zadaniowej 
fundowane są przez sektor prywat­
ny. Na czele ofiarodawców fundu­
szy stoją: Amoco; Borg-Warner 
Corp.; Sears, Roebuck and Co.; 
MacArthur Foundation; Spencer 
Foundation i Chicago Community 
Trust.

Bullock Skazany 
Na 6 Lat 

Więzienia
Były reprezentant stanowy Larry 

Bullock został skazany na sześć lat 
pozbawienia wolności za umyślne 
dostarczanie władzom Illinois fał­
szywych informacji oraz za prowa­
dzenie firmy remontowo-budowla­
nej bez licencji, a także za przestęp­
stwa pocztowe.

Ponadto, Bullock (1.40) — stron­
nik aldermana Edwarda Vrdolyaka 
(10 warda) i zagorzały krytyk ma­
yora Harolda Washingtona — został 
ukarany pięcioma latami kurateli 
sądowej oraz nakazano mu przep­
racowanie 800 godzin w czynie spo­
łecznym.

Sędzia federalnego Sądu Rejo­
nowego nakazał Bullockowi zgłosić 
się do wiezienia na odbywanie kary 
w dniu 27 grudnia. Sędzia federalny 
Milton Shadur ogłosił niniejszy wy­
rok po 2-u i półgodzinnym przesłu­
chaniu, podczas którego tłum wy­
pełniający salę sądową miał okazję 
zapoznać się z dwoma skrajnie 
różnymi portretami Bullocka. Pro­
kurator scharakteryzował byłego 
reprezentanta stanowego jako prze­
stępcę, działającego z całym wyrą- 
chowaniem, natomiast obrońca 
przedstawił Bullocka jako niewinną 
ofiarę niewiedzy i nieszczęśliwych 
zbiegów okoliczności.

Sędzia Shadur zauważył ogłasza­
jąc wyrok, że niektóre z zeznań Bul­
lock’a złożone na wokandzie grani­
czyły z krzywoprzysięstwem oraz 
wyraził swe przekonanie, że Bul­
lock z całą świadomością używał 
pełnionego przez siebie urzędu rep­
rezentanta stanowego dla cełów 
prywatnych, a głównie dla powię­
kszenia stanu majątkowego i po- 
szerezenia sfery swych wpływów.

Bullock (demokrata który rep­
rezentował Chicago) — tuż przed 
ogłoszeniem wyroku — zwrócił się 
do sądu ze łzami w oczach błagając 
o łaskę. Podkreślił, iż jest zupełnie 
zrujnowany pod każdym względem: 
skończyła się jego kariera politycz­
na, prawie zbankrutował i splamił 
nazwisko rodziny.

Drugi Raport Sullivana
Będzie Bardzo Obszerny

Zdaniem Gazety “Sun-Times”
Były prokurator federalny Tho­

mas P. Sullivan — prowadzący na 
życzenie mayora Harolda Washing­
tona wewnętrzne dochodzenie w 
sprawie korupcji chicagoskiego Ra­
tusza — powiedział we wtorek, że to 
co gazeta “Chicago Sun-Times” 
nazwała szkicem do jego drugiego 
raportu było zaledwie wyjątkiem ze 
sprawozdania ze śledztwa.

Należy przypomnieć, że Sullivan 
pracuje nad drugim już raportem w 
sprawie korupcji władz Chicago. 
Pierwsze z jego sprawozdań na ten 
temat sprowadzało się do analizy za­
stanej sytuacji, natomiast drugi 
dotyczyć ma jej naprawy.

Podczas wtorkowej dyskusji na 
temat przecieków informacyjnych 
do środków masowego przekazu, 
jaka odbyła się na Uniwersytecie 
Northwestern, Sullivan oznajmił 
Matthew V. Storinowi — wydawcy 
“Sun-Timesa” — że to co widział i 
wziął za szkic do raportu “było za­
ledwie zeń wyjątkiem i próbką.” 
Były prokurator federalny stwier­
dził, że 69-stronicowy dokument, 
który wpadł w ręce Storinowi, doty­
czył tylko i wyłącznie procedur 
księgowości administracji Chicago.

Zdaniem gazety “Sun-Times” 
wtorkowe stwierdzenie Sullivana 
sugeruje, że dokument dotyczący

procedur księgowości Chicago jest 
zaledwie ułamkiem większego sp­
rawozdania.

Podane we wtorek przez Sulliva­
na informacje dotyczące drugiego 
raportu, są zgodne z jego wcześ­
niejszą wypowiedzią. W wystąpie­
niu 25 listopada, były prokurator 
federalny powiedział, że w jego ra­
porcie znajdą się nie tylko wytyczne 
o charakterze ekonomicznym, ale 
również etycznym, a jak wiadomo 
69-stronicowy dokument uzyskany 
przez “Sun-Times,” zajmuje się 
tylko sprawami gospodarczymi 
miasta.

Podczas dyskusji na Uniwersyte­
cie, Sullivan oznajmił również, że 
jeszcze nie wie kiedy raport będzie 
gotowy. Natomiast w związku z te­
matem samej dyskusji, Sullivan 
stwierdził, że przecieki informacyj­
ne do środków masowego przekazu 
mogą zrobić wiele krzywdy na­
prawdę niewinnym ludziom.

W dyskusji wziął również udział 
dawny doradca i były osobisty przy­
jaciel Mayora, Clarence McClain, 
który przedstawiając wszystkie wy­
cinki prasowe dotyczące jego osoby 
stwierdził, że środki masowego 
przekazu już dawno go “postawiły 
przed sądem, uznały winnym i do­
konały egzekucji.” 

Anioł Czy Złoczyńca 
z Dodge City?

Sąd Uwolnił Nastolatka Od Zarzutu Morderstwa
Sąd Kamy powiatu Cook uwolnił 

17-letniego Anthony’ego Smitha od 
zarzutów nieumyślnego spowodo­
wania morderstwa i nielegalnego 
użycia broni.

Smith, uczeń Mount Carmel High 
School miał spotkać się ze swoją dz­
iewczyną przed drzwiami jej szkoły 
— Chicago Vocational High School 
(CVS). Główny świadek obrony, 
Deanna Skipper zeznała, że 31 paź­
dziernika stała na schodach audy­
torium CVS, przy 8625 S. Chappel 
Ave., około 3 po południu. Deanna 
zobaczyła Smitha zbliżającego się 
do szkoły, za którym biegła grupa 
ok. 10 wyrostków.

“Zaczęli go popychać przed szko­
łą. Jeden z nich Dwynne Holmes 
uderzył Anthony’ego z całej siły w 
głowę kijem. Pozostali dokładali 
mu pięściami,” opowiada dziewczy­
na.

Jak oświadczyła Skipper, obra­
bowany z pieniędzy i zegarka Smith 
pobiegł za napastnikami, gdy ci od­
dalili się od szkoły. Pięć minut pó­
źniej — według zeznań Skipper — 
zobaczyła ona Smitha, jak ponow­
nie uciekał przed grupą kilku chłop­
ców.

“Smith oddał mi swój plecak i 
uciekał dalej. Podążyłam za nimi — 
opowiada świadek. Kilkadziesiąt 
metrów dalej, w połowie Chappel 
Avenue, Smith odwrócił się nagle 
do napastników i zaczął strzelać. 
Dwóch z nich, Holmes i Nolan upad­
li na ziemię. Ja także upadlam, bo 
nie chciałam dostać kuli.

15-letni Dwayne Holmes został 
zabity na miejscu a jego rówieśnik 
Norvail Nolan został ranny w 
brzuch.

Prokurator Michael Gerber po­
wiedział, że Smith działał, jak “zło-

Czy Mayor Poprze 
G. Chevere?

Mayor Harold Washington po­
wiedział, że Gloria Chevere jest 
“jedną z podpór miejskiej komisji 
d/s planowania”. Dodał, że ma o 
niej bardzo dobrą opinię.

Jak już informowano specjalny 
latynoski komitet selekcyjny wy­
brał Chereve na kontrkandydatkę 
klerka miejskiego Waltera Kozu- 
bowskiego, ubiegającego się o ko­
lejną kadencję na tym stanowisku.

Należy podkreślić, iż Mayor obie­
cał udzielić poparcia jakiemukol­
wiek kandydatowi latynoskiemu, 
który stanie w szranki wyborcze z 

czyńca z Dodge City,” wyciągając 
22 kalibrowy rewolwer i strzelając 
do nastolatków.

“Smith przesadził — pokreślił 
oskarżyciel. Wypadek wygląda ra­
czej na reważ aniżeli samoobronę, 
tym bardziej, że chłopak nie odniósł 
żadnych poważnych obrażeń w pop­
rzedzającej strzelaninę, bijatyce.”

Rodziny ofiar były wstrząśnięte 
wiadomością o odwołaniu zarzutów 
przeciw Smithowi.

“Czy to jest sprawiedliwość? obu­
rzyła się babka Holmesa. To jest 
tak, jakby sąd przyzwalał ludziom 
na wyjście z bronią na ulicę i strze­
lanie do tłumu.”

“Ze Smitha zrobiono w sądzie 
anioła — dodała. Fakt, że jest on 
bardzo dobrym uczniem nie uspra­
wiedliwia zabójcy mojego wnuka.” 

Jeżeli Prokuratura Stanowa Po­
wiatu Cook przedstawi zarzuty prze­
ciw Smithowi Wielkiej Ławie Przy­
sięgłych, 17-letni chłopak może po­
nownie odpowiadać przed sądem.

Gubernator i Mayor 
“Głosują” 

Za Stadionem
Gubernator Thompson i mayor 

Washington wyrazili wczoraj zgodę 
na plan wymagający $120 min na 
budowę stadionu dla “White Soc”.

“Zgoda ta jest zwycięstwem sym­
patyków baseballu w Chicago — 
powiedział Thompson. “Teraz piłka 
powędrowała na górę”, dodał, wska­
zując na Senat Illinois i Stanową Iz­
bę Reprezentantów.

Dzisiaj, w ostatnim dniu sesji je­
siennej Legislatury powinien roze­
grać się finał, decydujący o dal­
szych losach stadionu a tym samym 
drużyny, która brała pod uwagę 
opuszczenie Illinois i szukania ki­
biców w innych stanach.

“Są duże szanse na zaakcepto­
wanie budżetu na stadion” powie­
dział przewodniczący senatu Philip 
J. Rock.

Gubernator obawia się, że niektó­
rzy prawodawcy mogą ociągać się z 
wydaniem ostatecznej decyzji na 
temat stationu, powołując się na 
stwierdzenie mayora jakoby właści­
ciele “White Sox” zgodzili się na 
pozostanie w Chicago przynajmniej 
do wiosny.

Przypomnijmy, że ostatnio dy­
skutowaną lokalizacją stadionu jest 
skrzyżowanie ulicy 35-ej i Shields 
Avenu, niopodal starego obiektu

Kozubowskim.Comiskey Park.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Doily Lottery
3 grudnia, 1986

2 8 8

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
3 grudnia, 1986

3 5 4 6

LOTTO Sobota, 29 listopada, 86 01 04 08 13 28 30

Środa, 3 grudnia, 86 05 08 09 12 25 29


